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III Światowy Zfoi Młodych Bojowników o Pokój zakończony

Zwalczamy szkodniki leśne

MŁODZIEŻ
Repre/erslem j 104 krajów ślubują zjednoczyć
wszystkim wy/iłki wokół utrwalenia pokoju iwiatoweqo

BERLIN (PAP. Dnia 19 bm zakończył się III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój. 14 dni trwała potężna manifestacja zdecydowanej 
woli pokoju, jedności, siły i optymizmu młodej, generacji wszystkich na 
rodów, młodzieży świata, zbratanej w walce o najpiękniejsze ideały ludz 
kości. Słowami „pokój i „przyjaźń" witali się przedstawiciele młodzie­
ży ze 104 krajów świata. ----------
Młodzi łydzie — seprezentanci naj ' Marksa-Engelsa w Berlinie.

BERLIN (PAP). Uczestnicy HI Świa­
towego Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój złożyli następujące ślubo­
wanie :

„My, 2 milliony chłopców i dziew­
cząt ize 104 krajów świata, przedsta­
wiciele najróżnorodniejszych ras, świa 
topoglądów, werzeń religijnych 
warstw społecznych, przybyliśmy do 
Berlina na III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój, by wobec ca­
łe; ludzkości uroczyście oświadczyć, 
że niezłomną wolą młodej generacji 
wszystkich krajów I narodów j jej 
najgłębszym życzeniem jest uitlrtzy- 
manie pokoju i wywalczenie lepszej 
przyszłości.

Jesteśmy świadomi tego, że świat 
sfci w obliczu poważnej groźby woj 
ny, że wrogowie pokoju czynią 
wszystko, co w ich mocy, by zakłó­
cić przyjazne stosunki między naro­
dami. Wrogowie pokoju rozpętali 
niepohamowany wyścig zbrojeń, a w 
niektórych krajach przeszli oni 
otwartych aktów agresji!

Jesteśmy świadomi lego — 
że młodzież będzie pierwszą 

flarą katastrofy wojennej!
że przygotowanie wojenne w ka­

tastrofalny sposób pogorszą warunki 
życie młodej generacji!

że od naszej jedności zależy ak­
tywny udział młodej generacji we 
wspólnej walce narodów w obronie 
pokoju!

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
istnieje niezawodny środek do zapo­
bieżenia nowej wojnie! Potęga on 
na tym, by powstrzymać zbrojenia 
i zawrzeć pakt pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami.

Wracamy do swych krajów, pełni 
entuzjazmu na myśl o niezapomnia­
nych dniach Światowego Zlotu, o 
dniach, które stały pod znakiem szcze 
rei przyjaźni i wzajemnego zrozumie 
nią. Wracamy do swych domów bar­
dziej niż kiedykolwiek przekonani 
o tym, że siły pokoju odniosą zwy­
cięstwo.

My, uczestnicy III światowego Zlo-

Siżnorodniejszych ras, światopoglą- 
ów, wierzeń religijnych i warstw 
społecznych mieli możność zapozna- i 

nia się ze sobą w atmosferze wza­
jemnego zrozumienia.

Reprezentanci młodej generacji wy 
razili na Zlocie swą zdecydowaną 
wolę obrony pokoju. Wyrazem' tego 
Ijyły manifestacje na rzecz podpisa- | 
nia Paktu Pokoju między pięcioma 
mocarstwami, manifestacje przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Na Zlocie wzmocniła się jedność 
młodzieży 104 narodów.

Nic dziwnego, że potężny rozmach 
Zlotu i entuzjazm jego uczestników 
wywołały bezsilną wściekłość podże­
gaczy wojennych, którzy przy porno 
dy najohydniejszych metod kłamli­
wej propagandy, oszczerstw i insy­
nuacji daremnie usiłowali zniechęcić 
młodzież krajów zachodnich od u- 
działu w Zlocie.

Na zakończenie Zlotu odbyła się 
się potężna manifestacja na Placu do

Serdeczne powitanie 
delegatów pomorskich 
po powrocie z Berlina

BYDGOSZCZ. Wczoraj w godzinach 
wieczornych na dworzec główny w 
Bydgoszczy przybyła delegacja mło­
dzieży województwa bydgoskiego, 
która brała udział w III Światowym Zło 
c'e Młodych Bojowników o pokój w 
Berlinie.

Młodzież bydgoska zebrana na pe­
ronie serdecznie witała wysiadających 
z pociągu delegatów. Wznoszono licz 
ne okrzyki na cześć pokoju. Delega­
tom wręczono wiązanki kwiatów. De­
legatów pcwltał przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP — Krótka. 
W imieniu delegatów przemawiał ob. 
Bobiński, drękując za serdeczne przy­
jęcie i stwierdzając, że delegaci god­
nie reprezentowali młodzież pomorską 
na berlińskim spotkaniu. Następnie od 
była się w sali Zarządu Wojew. ZMP 1 
wspólna kolacja. 1

o-

tu Młodych Bojowników o Pokój, 
zdając sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa, zagrażającego ludzkości, 
oraz z naszei odpowiedzialności we 
wspólnej walce narodów o pokój, 
— składamy w imieniu wielu mllio- | 
nów pdkój miłujących młodych lu-! 
dzi wszystkich krajów uroczyste ślu­
bowanie:

uroczyste Ślubowanie
Ze wszystkich sił walczyć będzie­

my o zapobieżenie nowe; wojnie,
o zdemaskowanie i pokrzyżowanie 

planów wrogów pokoju i ludzkości,
o powstrzymanie wyścigu zbrojeń 

I polepszenie warunków życia mło­
dzieży,

o wzmocnienie przyjaźni I poko­
jowej współpracy narodów I mło­
dzieży wszystkich krajów,

o utrzymanie naszej jedności we 
wspólne; walce o pokój, o wzmoc­
nienie i rozszerzenie naszej jedno­
ści, która tak wspaniały wyra, zna­
lazła na Zlocie,

o przyciągnięcie do naszej aktyw­
nej walki dalszych milionów chłop­
ców i dziewcząt.

Przysięgamy, że ze wszystkich na­
szych sU uczestniczyć będziemy w 

kampanii o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarstwa 
mi. Pakt taki stworzy bowiem pod­
stawy pokojowej współpracy naro­
dów.

W tej uroczystej chwili przysięga­
my, że pozostaniemy wierni sprawie 
pokoju I"

Olbrzymią rolę w akcji opylania lasów zagrożonych przez szkodniki 
odgrywają samoloty Ligi Lotniczej Eskadry samolotów opylających, 

, operując w wielu rejonach kraju, zniszczyły ogniska „mniszka" i „bar 
czatki”. Akcja opylania prowadzona jest obecnie ze zdwojoną energią. 
Również inny szkodnik roślin — stonka ziemniaczana, zrzucona z sa* 
molotów amerykańskich zbrodniarzy, zwalczony został na skutek ener‘ 
gicznej akcji samolotów opylających Ligi Lotniczej. (Patrz art. str. 3)

Chłopi ze wsi Wilcze Tulowskie wzywają
do przedterminowego wpłacania
podatku gruntowego i

WARSZAWA (PAP) Prezydia 
Gminnych Rad Narodowych w ca­
łym kraju dokonały już wymiaru 
podatku gruntowego i wkładów na 
Społeczny Fundusz Oszczędnościowy 
Rolnictwa na rok 1951. Obecnie do­
ręcza się chłopom nakazy płatnicze, 
według których po uwzględnieniu 
wniesionych już wiosną zaliczek — 
powinni oni wpłacać resztę podatku 
oraz wkłady SFOR do dnia 1 paź­
dziernika br.

Wielu chłopów, którzy otrzymali 
nakazy — rozumiejąc, że niezwłocz­
ne zapłacenie należności podatko­
wych jest ich patriotycznym obo­
wiązkiem wobec Państwa Ludowego 
— postanawia spełnić ten obowiązek 
przedterminowo i postanowienia 
swoje natychmiast wykonują.

Przykładem wysokiej świadomości 
obywatelskiej i patriotyzmu są chło­
pi ze wsi Wilcze Tułowskie, któ­
rzy całkowite kwoty należne od nich 
z tytułu podatku gruntowego i wkła 
dów oszczędnościowych wpłacili w 
dniu 15 bm. Jednocześnie na zebra­
niu gromadzkim wezwali oni wszy­
stkie gromady do przedterminowego 
regulowania podatku i wkładów na 
SFOR.

wkładów SFOR
Apel gromady Wilcze Tułowskie 

podjęło dotychczas kilka gromad w 
woj. warszawskim, zobowiązując się 
uiścić swoje należności podatkowe 
na kilka tygodni przed terminem. 
Niektóre gromady zobowiązania te 
już wykonały. Do takich należą: gro 
mada Hilarów w pow. sochaczew- 
skim i Zbarz w pow. warszawskinjj 
— uregulowały one podatek i wkła­
dy na SFOR w dniu 17 bm.

Przyjęcie
w poselsiwie węgierskim

WARSZAWA (PAP) Z okazji roczni­
cy konstytucji Węgierskiej Republiki 
Ludowe; poseł węg erski w Warszaw!^ 
p. L. Drahos wydał w dn u 20 bm. przy 
jęcie w salonach poselstwa.

W przyjęciu wzięli udział członkowie 
Rządu z w ceprem i erem Zawadzkim ną 
czele, przedstawiciele władz naczel­
nych PZPR i stronnictw politycznych, 
przedstawiciele Wojska Polskiego, Zw< 
Zawodowych oraz orgenizwcjt spo­
łecznych.

Licznie reprezentowany był korpuł 
dyplomatyczny akredytowany w War­
szawie.

W trosce o wychowanie nowych kadr ludowej inteligencji

studia przygotowawcze

Rozmyślna próba 
storpedowania przez Amerykanów rokowań 
o rozejm w Korei

PEKIN (PAP) Specjalny korespon­
dent agencji Nowych Chin doniósł z 
Kaesongu 19 sierpnie:

Wojska amerykańskie i lisynmąnow- 
skle zaatakowały nas w Panmundlżonie 
dziś o świcie. Jest to trzeci wypadek 
pogwałcenia przez nie porozumienia 
w sprawie strefy neutralne:; Kaesongu 
— poważniejszy niż poprzednią dwa 
wypadki. Kilkudziesięciu żołnierzy 
amerykańskich | łisynmanowsklch wtar­
gnęło nielegalnie do strefy neutralne; 
i ostrzeliwało nasz patrol, zabijając 
jednego żołnierza i raniąc Innego. 
Nasi oficerowie łącznikowi wystosowali 
już energiczny protest do amerykań­
skich oficerów łącznikowych.

Dochodzenia wykazały, że 19 bm. 
wczesnym rankiem żołnierze amery­
kańscy I lisynmanowscy przeniknęli nie­
legalnie do strefy neutralnej i zeaia- 
k owali zgodnie z ustalonym z góry 
planem, naszych żołnierzy patrolują­
cych strefę neutralną. Wobec niedwu­
znacznego charakteru tego 'ncydęntu 
amerykański oficer łącznikowy* jp-k 
Murray nie był w stanie zakwestiono­
wać posiadanych dowodów i zeznań 
dotyczących ataku.

Dochodzenia przeprowadzone przez 
obie strony zakończyły się o godz. 
12,50. Nasi oficerowie łacznkowi za- 
protesłowaifl energicznie wobec ame-

świadczyli, że nasza delegacja Zastrze­
ga sobie prawo do wysunięcia uspra- 
wiedl wionych żądań związanych z tą 
sprawą.

PEKIN (PAP) Agenda Nowych Chin 
cytuje korespondencje z Kaesongu, 
przekazaną do Londynu przez kores­
pondenta dziennika „Daily Worker" 
Wirmlglona, a dotyczącą nowego ataku 
amerykańskiego w strefie neutralnej. 
Opisując tę napaść koresoondent pisze, 
że była to rozmyślna próba storpedo- 
wana rokowań o rozejm w Korei.

WARSZAWA (PAP) W nowym roku | dzięki czemu będą korysteć z miesz­
kań w internatach, ze stypendiów i in­
nych udogodnień, stworzonych przez 
władze ludowe dia młodzieży akade­
micki®). Ponadto uzyskują oni dostęp 
do pracowni j pomocy naukowych, b- 
bćiotek (oraz innych urządzeń szkół 
wyższych.

Wydziały studiów przygotowawczych 
utworzone będą na uniwersytetach: 
Wrocławskim, Jagiellońskim, Łódzkim, 
Poznańskim, Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie I Mikołaja Kopernika w To­
runiu ora>z na politechnikach: war­
szawskiej, gdańskiej i śląskiej w Gli­
wicach, w Szkole Inżynieryjnej w 
Szczecinie, Wyższej Szkole Ekonomicz­
nej w Katowicach ora,z w Wyższej Szko 
ie Rolniczej w Olsztynie.

Wydziały te w ciągu 2 lat przygo­
towywać będą do studiów w szkołach 
wyższych studentów w wieku od 18 do 
27 lat skierowanych na studia przez za­
kłady pracy i organizacje społeczne za 
osiągnięcia w pracy zawodowej j spo­
łecznej. .

Na wydział studiów przygotowaw­
czych przyjmowani są kandydaci po u- 
kończeniu kursu selekcyjnego, zakoń­
czonego egzaminem wstępnym na wy­
dział. Po pierwszym roku studiów 
słuchacze wydzćału składają egzaminy 
na drugi rok studiów. Na podstawię 
tych egzaminów Reda Wydziału kwali­
fikuje studentów — zgodnie z ich u- 
Zdolnieniami I przygotowaniem — na 
jeden z trzech kierunków stud.Ów: hu­
manistyczny, matematyczno-fizyczny lub 
przyrodniczy, na które dzieli się drugi 
rok nauki na wydziale studiów przy­
gotowawczych. Kończąc wydział-przy 
gotowawczy, słuchacze zdają egzamin, 
którego pomyślny wynik uprawnią ich 
do wstępu bez egzaminu na I rok 
studiów tego wydziału szkoły wyższej, 
na kk.ry zostali zakwalifikowani przez 
komisję egzaminacyjną.

Już obecne przy wyższych uczelniach 
przy których powsfeia w nowym roku 
akademickim wydziały studiów prZygo-

akademickim 1951/52 przy 12 wyź- 
sizych uczelniach utworzone będą na 
podstawie rozporządzenia Ministra 
Szkół Wyższych ij Nauki 2-letnie wy­
działy studiów przygotowawczych, któ­
re umożliwią młodzieży robotniczej i 
chłopskiej rt'e posiadającej wyks>ział 
cenią średniego podjęca studiów na 
wyższych uczelniach. Wydziały te, na 
których czele stać będz:e dziekan, za­
stąpi uniwersyteckie studia przygoto­
wawcze, prowadzone dotychczas przez 
Towarzystwo Przygotowawczych Kur­
sów Uniwersyteckich.

Włączenie studiów przygotowaw­
czych w ramy wyższych uczelni stano­
wi nowy poważny krok w zakresie wy 
chowania kadr ludowej inteligencji. 
Zapewni ono bowiem odpowiedni po­
ziom przygotowania młodzieży do stu­
diów wyższych oraz stworzy dla niej 
odpowiednie warunki nauki. Nad stu­
diami przygotowawczymi roztoczą pie­
czą władze wyższych uczelni, w szcze­
gólności zaś kierownicy katedr oraz 
profesorowie. Studenci wydziału stu­
diów przygotowawczych uzyskują peł­
ne prawa słuchaczy szkół wyższych,

towawczych, rozpoczęły s ę kursy setek 
cyjne, na które skierowani zostali liczni 
młodzi przodownicy pracy i racjonałl- 
zaforzy.

Junacy III turnusu „SP“
WARSZAWA (PAP) W dniu 20 MDM, Muranowie i Mirowie, jak 

bm. w całym kraju rozpoczęły prace i również przy budowie wału przeciw 
brygady III turnusu PO „Służba i powodziowego nad Wisłą.
Polsce". | w programie zajęć dla junaków

Kilkadziesiąt tysięcy junaków po-[ przewidziane są kursy samokształcę 
chodzących w większości ze wsi w , nia ideologicznego oraz prowadzenie 
okresie III turnusu pracować będzie! ------- * «—*—
na wielkich budowlach socjalizmu w ;
Nowej Hucie, Kędzierzynie, hucie
„Częstochowa", przy budowie bazy „ ____ __ ____
rybackiej w Świnoujściu, fabryki sport. M. in. wszyscy uczestnicy III 
samochodów w Lublinie i na Żera- turnusu przystąpią do zdobywania 
niu oraz wielu innych obiektów. 1---------- - "—

Brygady wezmą również udział w

pracy świetlicowej i kuturalno- 
oś wiato we j.

Duży nacisk położony będzie na 
wychowanie fizyczne junaków i

norm na odznakę SPO.
Dla junaków nie umiejącyęh czy-

lykańskego of cera łącznikowego prze , pracach przy wznoszeniu nowych o- tać i pisać prowadzone będą kursy 
elwko wspomnianemu incydentowi i o-' siedli mieszkaniowych w stolicy: na I początkowego nauczania.

Węgierscy 
przodownicy pracy 
piszą do Prezydenta R. P.

WARSZAWA (PAP) Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut otrzymał 
ostatnio bardzo serdeczny list od 
grupy węgierskich przodowników 
pracy, przebywających na wczasach 
w Międzyzdrojach.

„Przesyłamy Ci Towarzyszu 
Prezydencie, Przewodniczący wiel­
kiej partii polskiej klasy robotniczej 
bojowe komunistyczne pozdrowie­
nia — piszą m. in. Węgrzy. — W 
ciągu dwóch tygodni, które spędzi 
my na gościnnej ziemi polskiej 
będziemy starali się jak najlepiej 
poznać wspaniałe osiągnięcia pol­
skiej klasy robotniczej w budowie) 
socjalizmu. Zacieśnimy jeszcze bajt 
dziej więzy przyjaźni między na­
rodem polskim i węgierskim, 
wzmacniając tym samym siły o- 
bozu pokoju, któremu przewodzi 
Wielki Związek Radziecki i nasa 
ukochany nauczyciel Towarzysa 
Stalin".

Bestialski nalot
amerykański na Phenian

MOSKWA (PAP) Agencja Tass don® 
sl, że 19 bm. samoloty amerykańskie 
dokonały znów barbarzyńskiego bom­
bardowana Phenlanu. W mieście wy 
buchają w dalszym ciągu bomby o 
spóźnionym zap-onle, zrzucone przez 
Amerykanów 14 bm. W ciągu sześciu 
dni, które minęły od 14 bm. wskutek 
wybuchu takich bomb we wszystkich 
dzie nicach miasta zginęło wielu cy­
wilnych mieszkańców.
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W rocznicę historycznej uchwały Rady Ministrów ZSRR o budowie 
największej na śwtecie elektrowni kujbyszewskiej 

Nowe świadectwo siły i potęgi 
państwa radzieckiego, ostoi pokotu światowego

MOSKWA (PAP) Uroczyste chwile 
przeżywają budowniczowie wielkich 
hydrotechnicznych obiektów epotó ko­
munizmu wznoszonych w ZSRR. Dnia 
21 bm. m''a pierwsza rocznica opu- 
b.ikowaoia historycznej uchwały Rady 
Ministrów ZSRR o budowie gigantycz­
nej, największej na świacie kujbyszew 
skie-i elektrowni wodnej. J®k wiado­
mo, nowe eletorowne wodne budo­
wane w ZSRR — kubysZewska, staiin- 
gradzka, kachowska oraz elektrownie 
wodne budowane na terenie wielkich

w to rocznicę 
bohaterskiej obrony 
Leningradu

MOSKWA (PAP) W dniu 21 sierp­
nia br. mija 10 rocznica (1941) od 
dnia rozpoczęcia bohaterskiej obro­
ny Leningradu.

Jesienią 1941 r. hordy hitlerow­
skie, po zaciętych bojach otoczyły 
Leningrad Rozpoczęła się blokada. 
Wróg dniem i nocą bombardował 
miasto, śmierć stała za plecami każ­
dego mieszkańca Leningradu.

Cały Związek Radziecki pospie­
szył z pomocą miastu — bohaterowi.

W dniu 18 stycznia 1943 r. Armia 
Radziecka przerwała blokadę mia­
sta. W rok później, w styczniu 1944 
r. zgodnie z planem Stalina, rozpo­
częła się generalna ofensywa wojsk 
radzieckich pod Leningradem, w 
wyniku której hitlerowcy zostali roz 
gromieni i odrzuceni na setki kilo­
metrów.

obiektów hydrotechnicznych na U- 
kraWe, Krymie i w Turkmeni; dostar­
czą gospodarce narodowej ZSRR — 
22 miliardy kw/godz. energii elektrycz 
ne' rocznie.

- Prasa radziecka podaje, że budowni­
czowie elektrowni wodnych i kanałów 
witają rciernieę historycznej uchwaćy 
Rządu Radzieckiego nowymi sukcesami 
produkcyjnym1:, ,

W szybkim, stale wzras‘e;acym tem­
pie posuwają się naip-zód prace przy 
budowie kana'.u W -ga—Den. Za­
łoga potężnej „koparki kroczące'" wy 
doby-.a już 1.500.000 m sześć, ziemi. 
Koparka ta wykonu e w ciągu roku 
prace 7.000 rcbołnikćw. Najważniej­
szymi pracami; wykonywanymi na obec i 
nym etapie robót na terenie budowy ! 
kujbyszewskiej elektrowni widnej są j 
prace ziemne. Wydobędzie się tutaj 
150 milionów m sześć, ziemi. Tak o- 
gromnego rozmachu prac ziemnych nie 
zna dotychczas historia budowndwa

Z całego kraju nadywają na teren 
budowy „Kuijbyszewłiydroslroju" ma­
teriały budowlana, maszyny i urządze­
nia. Kraj radziecki dostarcza wielkim' 
budowlom komunizmu tak potężnych 
maszyn, że dla ich transportu trzeba 
budować specjalne statki i platformy 
kolejowe.

Wiceprezes Akademii Nauk ZSRR — 
Iwan Bardin w wywadzie udzielonym 
przedstawicie'lowi Tess omówił udział 
uczonych radzieckich w budowie gi­
gantycznych elektrowni wodnych i ka­
nałów.

Historyczne uchwały Rządu Radziec­
kiego — stwierdził akademik Bard n —

Egzaminy wstępne 
na wyższe uczelnie

Ministerstwo Szkół Wyższych i Nauki 
komunikuje, że egzaminy wstępne dla 
kandydatów na I rok studiów wyższych 
195152 odbędę się w terminach od 
dnia 25 sierpnia rb. do dnia 8 września 
1951 roku.

Egzamin wstępny obejmuje:
a) na wszystkich wydziałach: 1) eg. 

zamin pisemny — 25. 8. 51 roku na temat 
związany z kierunkiem studiów, 2) egza 
min ustny — z nauki o Polsce i święcie 
współczesnym; termin wyznaczy przewód 
niczący komisji,

b) oraz dodatkowo w zależności od 
Wydziałów: 1) na wydz. technicznych, 
a) egzamin pisemny z matematyki — na 
wszystkich wydziałach technicznych — 27 
8. 1951 roku b) egzamin pisemny z fi­
zyki — na wydziałach technicznych z 
wyjątkiem wydziaków chemii i architek 
tury — 28. 8. br. c) egzamin pisemny 
z chemii — na wydziałach chemii i che. 
mii spożywczej’ — 28. 8. 1951 r. d) eg. 
zamin z rysunku odręcznego (na wydzia­
łach i kierunkach architektury — 28. 8. 
1951 r.

2) na wydz. humanistycznych, na kie 
runkach filologii -»■ z wyjątkiem poloni. 
styki, slawistyki i orientalistyki — egza

min pisemny z języka obcego, zależnie 
od obranego kierunku — 27. bm. b) na 
kierunek muzykologii — egzamin ustny 
z teorii muzyki, harmonii oraz form mu. 
zycznychw historycznym rozwoju; termin 
wyznaczy przewodniczący komisji;

3) na wydz. matematyczno — przyrod 
niczych: a) egzamin pisemny z matema­
tyki — na kierunkach matematyki, fizyki 
i astronomii — 27. 8. 1951 r. b) egza. 
min pisemny z chemii — na kierunkach 
chemii 28. bm. c) egzamin pisemny z bio 
logii — na kierunkach biologii — 27 bm.

4) na wydz. leśnych, melioracji roi. 
nych i technologii drewna: a) egzamin 
pisemny z matematyki — 28. 8. br. b) 
egzamin pisemny z biologii — 27. 8. br.

5) na wydz. lekarskich, stomatologicz­
nych, weterynaryjnych, rolnych, zootech 
nicznych, ogrodniczych, mleczarskich i I 
rybackich — egzamin pisemny z biologii 
— 27. 8. br.

6) na wydz. farmaceutycznych — egza. 
min pisemny z chemii — 28. 8. br.

7) na wydz. Szkoły Gł. Służby Zagr. 
oraz w Wyższej Szkole Handlu Morskie, 
go — egzamin pisemny z języka obcego 
nowożytnego wg wyboru kandydata — j 
27. 8. 1951 roku.
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— Nasze zwycięstwo? — Nad Anglią? — Crollen po­
patrzył na nich i jak nie wybuchnie śmiechem. My- 
ślałem, że stary zwariował! Bosze zbaranieli. Szewc 
odszedł spokojnie. Patrzyli za nim, zdumieni tak bardzo, 
że zapomnieli go zastrzelić. A był to czas, gdy mar­
szałkowie i politycy uwierzyli, że Hitler podbije całą 
Europę. Crollen nie wrócił na naszą ulicę. Podobno 
zginął w jakimś starciu z Niemcami. Nie bardzo w to 
wierzę, bo zdrowie miał liche i wiek podeszły. Jest 
w ludziach ufność, że jutro będzie lepsze niż dzisiaj, tak 
jak dzień dzisiejszy lepszy jest od wczoraj. Dlatego to 
mówię. Wychodzisz? — zwrócił się do Okleja.

— No, wybiliście mnie ze snu, idę się przejść. W sarn 
raz zdążę. Mam pierwszą zmianę...

— Lubię go, bo mało gada, a zawsze coś wymyśli... — 
mruknął Durand, gdy Oklej wyszedł. — Pracujemy 
razem od wielu lat. *

— Masz słuszność. Ludzie wierzą. Dodam jedno: 
ludzie nie są źli. Nawet ci w koszarach. Po prostu 
wsiedli na statek, który nie dopłynie do portu.

— Muszą się poprzesiadać, póki czas. Dopijmy, świt 
blisko, pójdziemy razem.

* • •
Wczesnym rankiem robotnicy idący do pracy czytali 

na czerwonym murze koszar: — Precz z faszystami! — 
Napis był duży, litery bieliły się z daleka, widać wyma­
lowane późną nocą.

— Słusznie! Oni są faszystami!
— Pewnie, gadają o nowej wojnie jakby ludziom nie 

dość było jednej! Chcą wojować przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu! Faszyści! — dzielono się uwagami spie­
sząc do metro.

Nieco później, kilku żołnierzy pod kierunkiem kwater­
mistrza zabrało się do zmywania napisu. Major w bino­
klach cmokał ze zdumienia.

Wśc^kłi się czy co? Gdzież tu faszyści? Alboź my 
Włosi? Ścierajcie, chłopcy, prędzej, bo jak pułkownik 

stanowią dokumenty pokojowych dą­
żeń narodów 'kraju radzieckiego, są 
świadectwem sćy i potęgi państwa ra­
dzieckiego — chorążego pokoju na ca 
łym świecie.

Prezydium Akademii Nauk ZSRR po­
stanowiło wezwać do bezpośredniego 
udziału w tych budowlach naijwybił- 
rleńszych uczonych kraju radzieckiego. 
Nową formą twórczej współpracy na­
uki z praktyką, uczonych ii budowni­
czych, są komitety współpracy z wiel­
kimi budowlami* istniejące pnzy Aka­
dem' Nauk ZSRR, republikańskich alka 
demiach nauk i towarzystwach naukowo 
technicznych.

Dziesiątki ekspedycji naukowych wy 
rusizyko na tereny wielkich budowli.

Wiele uwagi poświęcają komitety 
współpracy zagadnieniom energetyki. 
Pracują one nad projektami zbudowa­
nia jednolitej sieci wysokiego napię­
cia, którą płynąć będzie na duże od­
ległości energia elektryczna. Uczeni 
radzieccy opracowali już projekty no­
wych, ullrapotężnych maszyn, które 
znajdą zastosowanie na terenie wiel­
kich budowli komunizmu.

guera.
Sprawozdanie stwierdza: III Swia 

towy Zlot był potężna, manifestacją 
woli pokoju, jaka ożywia młodzież

IładosiiY wieczór 
na zahuczenie 
złotu beri ńsL iojjo

BERLIN (PAP) Pięknym zakoń­
czeniem Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój były wspaniałe ognie sztucz 
ne, które w niedzielę wieczorem za­
jaśniały nad Berlinem. Przez dłuż­
szy czas wystrzeliwały w górę ty­
siące różnobarwnych rakiet. Miasto 
było bogato iluminowane.

W pewnej chwili wśród entuzjaz­
mu zgromadzonych tłumów zapłonął 
olbrzymi czerwony napis „Młodzie­
ży! Zjednocz się w walce o pokój, 
przeciwko niebezpieczeństwu nowej 

1 wojny".
Do późnych godzin nocnych na u- 

licach i placach demokratycznego 
Berlina trwały radosne tańce i pie­
śni.

Ha budowlach socjalizmu

Oddział wielkidi pśeców
powstaie w hiic«

CZĘSTOCHOWA (PAP) Zmienia 
się oblicze huty „Częstochowa". Po 
przedterminowym uruchomieniu i 
oddaniu do produkcji nowoczesnej 
stalowni, szybko postępują prace 
przy montażu urządzeń i agregatów 
całkowicie zmechanizowanej rurow- 
ni, w nowy etap wkroczyła budowa 
potężnej bazy surowcowej powstają­
cego kombinatu hutniczego oddziału 
wielkich pieców.

W szybkim tempie realizują bu-

Nowy regulamin 
współzawodnictwa pracy 
w ZSRR

MOSKWA (PAP) Wszechzwiązko- 
wa Centralna Rada Związków Zawo­
dowych (WCSPS) zatwierdziła nowy 
regulamin współzawodnictwa pracy 
w poszczególnych gałęziach przemy­
słu radzieckiego.

Nowy regulamin socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy odzwiercie­
dla zmiany, które nastąpiły w ru­
chu stachanowskim w okresie po­
wojennym. I tak np. przy podsumo­
waniu wyników współzawodnictwa 
zwraca’się szczególną uwagę na ja­
kościowe wskaźniki prący. W prze­
myśle węglowym brać się będzie pod 
uwagę organizację pracy przy cy­
klicznej metodzie wydobywania wę­
gla. i

Nowy regulamin socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy odzwiercie­
dla wysoki poziom kulturalno-tech- 
niczny radzieckiej klasy robotniczej.

e MCz< s1o<»h(»wa“
downiczowie huty „Częstochowa" gi­
gantyczne założenie Planu 6-letniego 
— przeobrażenia małego, kapitali­
stycznego zakładu w nowoczesny 
kombinat produkcyjny. Na ogrom­
nym placu budowy — wre praca.

Kilka kilometrów za starą hutą 
zastępy budowniczych wytrwale 
realizują śmiałe plany budowy‘'no­
woczesnego oddziału wielkich pie­
ców. Strzelają w górę smukłe syl­
wetki dźwigów, kranów i wyciągni- 
ków.. Widnieją ogromne sterty ma­
teriałów budowlanych. Codziennie 
specjalną bocznicą kolejową na plac 
budowy przybywa długi sznur wago 
nów, wyładowanych po brzegi ma­
teriałami budowlanymi. W każdym 
dniu wytężonej pracy budowa po­
chłania około 50 wagonów cegieł, 
cementu, piasku i żelaza.

Olbrzymi teren poorany jest 
wzdłuż i wszerz rowami i wykopa­
mi, piętrzą się hałdy wybranej zie­
mi. Do tej pory przy pracach ńiwela 
cyjnycb wybrano i usunięto ponad 
160 tys. sześć, ziemi.

W innym punkcie ekipy betonia­
rzy przystąpiły do zakładania funda 
mentów, dźwigając coraz wyżej moc 
ne żelbetonowe podstawy, na któ­
rych staną urządzenia nowych, wiel 
kich piecpw.

Na tym imponującym swoim roz­
miarem placu budowy w ciągu naj­
bliższych lat stanie na wskroś no­
woczesny oddział wielkich pieców — 
potężna surowcowa baza hutnicza.

Stanisław Zieliński

OSTATNIE OONH
POWIEŚĆ 67

zobaczy, to go Szlag może trafić!
Major naprawdę nie rozumiał. Przed wojną ciułał 

grosz do grosza urywając z porcji żołnierskich, ile się 
tylko dało. Kupował dla pułku siano i nie patrzył czy 
suche, czy mokre, czy też kwaśne. Teraz oszczędzał od 
nowa. Wyprzedawał cichcem wełniane koce i trochę 
interesował się kamieniami. Pogląd na świat zamykał 
w następującym podbiale: dobry, w którym kwatermistrz 
może coś zarobić, i zły, w którym trzeba pracować, a żyć 
można tylko z pensji.

Major rzucił raz jeszcze okiem na mur i zawrócił de 
bramy. Mniej więcej w tym samym czasie kapitan 
Banko oglądał ślady ciągnące się za krzakami jaśminu. 
Zenia Sobierajska stała znów na tarasie. Kapitan z po­
licyjną wprawą odtwarzał sytuację. Sprawa była jasna: 
gdyby nie głos przyjaciółki, to... — kapitan chrząknął 
i przygładził włosy — co tu gadać, byłoby bardzo źle. 
— Wezwał więc staruszka dozorcę i kazał niezwłocznie 
wyciąć piękne krzewy. — Tu posadzimy tulipany. 
Zapach jaśminu przyprawia madame o nieznośny ból 
głowy. — W godzinę później dwaj policjanci roztoczyli 
opiekę nad willą. Kapitćtn i Żenią pojechali do Misji 
na Quai d'Orsay.

Po śniadaniu podszedł do Poldka wysoki dryblas, ten 
sam, który tak wyrzekał na Francuzów podczas nocnej 
rozmowy.

— Idziemy! Trzeba się dobrze zwijać, bo nie dosta­
niemy się do środka!

— Nie pójdziemy do Centre d'Accueil — odpowiedzia­
łem za wszystkich. Zdziwił się.

— Dlaczego? Pieniądze od poczciwego wujaszka nie

Manifestacja, jakiej świat dotąd nie widział!

Wola obrony pokoju
ożywia młodzież całego świata

BERLIN (PAP) Reprezentant biura organizacyjnego III Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie przedstawił na konfe­
rencji prasowej sprawozdanie przewodniczącego zlotu, Enrico Berlin-

całego świata. W zlocie brało udział 
26.000 chłopców i dziewcząt ze 104 
krajów, reprezentujących najróżno­
rodniejsze światopoglądy, wierzenia 
religijne i rasy oraz 2 miliony mło­
dych Niemców. Wszyscy uczestnicy 
oznajmili, że jednoczą się w obronie 
pokoju i w umacnianiu i rozwijaniu 
przyjaznych stosunków między na­
rodami.

Wielki zlot w Berlinie odbył się 
mimo niezliczonych przeszkód ze 
strony wrogów pokoju.

Amerykańskie władze okupacyjne 
w Austrii przez 10 dni więziły prze­
szło 2.000 młodych Anglików, Fran­
cuzów i przedstawicieli innych na­
rodów. Zachodnio-niemiecka policja 
w bestialski sposób potraktowała 
młodych demokratów. Rządy Fran­
cji, Włoch. Syrii, Izraela, Indii i in­
nych krajów ograniczyły, względnie 
odmówiły wydania paszportów dla 
uczestników zlotu. Mimo to III Swia 
towy Zlot stał się manifestacją mło­
dzieży, jakiej świat dotąd nie wi­
dział. Manifestacja ta wykazała, do 
czego młodzież zmierza i o co mło­
dzież walczy.

W uroczystości otwarcia zlotu u- 
czestniczyło 20.000 młodzieży ze 
wszystkich krajów oraz przeszło 
100.000 młodych Niemców.

Dnia 12 sierpnia 1,5 miliona mło­
dych Niemców manifestowało prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich oraz za zawarciem trakta­
tu pokojowego w 1951 r.

Dnia 16 sierpnia odbyło się spot­
kanie młodzieży krajów kolonial­
nych, na którym wyrażona została 
zdecydowana wola walki o pokój, 
niezależność narodową i o wolność.

Dnia 17 sierpnia odbył się dzień 
studenta.

Podczas zlotu miało miejsce prze­
szło 200 przyjaznych spotkań pomię 
dzy delegacjami poszczególnych kra 
jów. Punktem kulminacyjnym zlotu 
była potężna manifestacja z okazji 
zamknięcia zlotu — dnia 19 sierpnia.

W czasie zlotu odbył .się różnorod­
ny i bogaty festiwal kulturalny, u- 
trzymany na nieżwykle wysokim po 
ziomie. W festiwalu tym uczestniczy 
ło 800 solistów oraz zespoły z 37 
krajów. Największe sukcesy zdobyła 
przy tym młodzież radziecka.

W czasie zlotu odbyły się również 
letnie igrzyska akademickie, w któ­
rych uczestniczyły delegacje 42 kra 
jów, w tej liczbie wielu krajów ko­
lonialnych i zależnych.

STAN POGODY
Na ogół pogodnie lub dość pogod­

nie. tylko na północnym-zachcdzie 
częściowo chmurno. Temperatura od 
22 st. na Wybrzeżu do 28 st. w głębi 
kraju.

nadejdą tak szybko! A, rozumiem, panowie chcą naj­
pierw poznać miasto. Bardzo chętnie służę swoją 
osobą. Pokażę w jeden dzień. Na przykład tu niedaleko 
mieszka blondyna...

— Zwiedzać też nie będziemy! — odburknąłem ze 
złością. — Chcę wynająć mały pokój, niedrogi, poza 
koszarami. To wszystko.

— Załatwione. Drobnostka. Koledzy słyszeli? W 
nocy dwóch rosyjskich żołnierzy napadło na patrol an­
gielskiej żandarmerii. Sześciu Anglików zostało do­
tkliwie poturbowanych, a czterech Amerykanów, którzy 
lekkomyślnie wplątali się w awanturę, odwieziono do 
szpitala. Wiadomość pewna, słyszałem od majora. Spo­
dziewają się ostrego protestu ze strony Aliantów. Kto 
wie. może to pierwszy krok dn woinjr? Major na wszelki 
wypadek cofnął przepustki strzelcom, a oficerowie muszą 
podawać adres, pod którym można ich zastać. Trzeba 
mówić na bramie, że idziemy do Misji... — Oficer wziął 
sporą paczkę pod pachę i poszliśmy. — Obiecałem koa 
jednej dziewczynie... — tłumaczył niepewnie.

Przed bramą natknęliśmy się na majora.
— Panowie przenoszą się na „prywatkę"? Proszę 

pamiętać, że posiłki kasyno wydaje punktualnie! Kwa­
drans spóźnienia i po wszystkim!

— Major żyje takimi drobnostkami. Wie doskonale, 
że nikt nie przygalopuje z miasta, by zjeść kawałek sera 
o wpół do siódmej rano. Porcje zostają... I tak, ziarnko 
do ziarnka, tu papierosik, tam konserwka, aż uzbiera 
się miarka — dolarek... — Przewodnik westchnął 
i wyraził przypuszczenie, że dzień będzie upalny. Warto 
wstąpić na „jednego".

— Nic tak człowieka nie ochłodzi jak kropplka alko­
holu. Nawet lichego, bo dobrej-wódki u Katanów nawet 
szukać nie warto.

Zniechęcony naszym milczeniem przestał ględzić 
i wlókł się obok Poldka osowiały. Zagłębiliśmy się 
w plątaninę krętych uliczek, pomiędzy szare i odrapane 
domy. To także był Paryż.
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Gorące dni na punktach skupu
Na zebraniach 

gromadzkich w 
gminie Lulkowo 
postanowiono wal 
czyć o plon. Chło­
pi zdawali sobie 
sprawę z rzeczy 
tak prostej jak ta, 
że chleb potrzebny 
jest miastu, że si­
ta przemysłu jest

ziemi. Piece mar-także siłą
tenowskie budują nie tylko hut­
nicy •— piece te budują także 
chłopi. Tak powiedział ktoś 
na zebraniu. Coraz wyraźniej wi­
dać, że fala towarów, która dociera 
na wieś — staje się bogatsza i cie­
kawsza pod względem asortymen­
tów. Jest to widomą gwarancją, że 
wspólny wysiłek jest bogaty we 
wspólne korzyści. Ponieważ wszyscy 
tak właśnie zapatrywali się na spra­
wę — zebrania gromadzkie w Lul- 
kowie upływały pod hasłem konkret 
nej organizacji akcji żniwno - omło- 
towej i odstawy zboża do spichrzów 
Samopomocy Chłopskiej.

Tak w ogólnych zarysach określo­
no nam przygotowania do akcji na! 
terenie tej gminy. Należało pojechać

Od SzioLho’mu* 
do braci Aisop
W tych dniach ukazał się na ła­

mach dziennika „New York Herald 
Tribune” niezmiernie charaktery­
styczny artykuł na temat wojny 
atomowej. Znani amerykańscy pu­
blicyści: bracia Alsopowle przepro­
wadzeń w artykule tym analizę 
dotychczasowej koncepcji strate­
gicznej USA, którą tak charaktery­
zują: „Gotowość do utycia bomby 
atomowej przeciwko wielkim ra­
dzieckim centrom ludnościowym, 
któreby doprowadziło do kolosal­
nych strat cywilnych i rozbicia w 
ten sposób przemysłowego i po­
litycznego systemu radzieckiego, 
była sercem i duszą naszego pla­
nowania wojennego". Obecnie wg 
autorów powyższego artykułu kon 
cepcja ta ma mleć coraz mniej 
zwolenników, bowiem „bombardo­
wanie ludności cywilnej przekre­
śliłoby szanse pozyskania sobie 
narodu radzieckiego". — Zaiste 
jakie przenikliwe rozumowanie I 
jak zdumiewające wnioski.

Trudno jesl przypuścić aby jako- 
tako poważny publicysta — nawet 
w dolarowej prasie — mógł serio 
wierzyć w możliwość „pozyskania 
narodu radzieckiego” dla imperia­
listycznego systemu gwałtów, agre 
sjl j ucisku kolonialnego. Trudno 
jesl uwierzyć również, aby gang­
sterzy amerykańskie] polityki za­
granicznej przewidywali w swych 
planach jakiekolwiek inne pozyski­
wanie sobie narodów niż przy po­
mocy „ptiki", pistoletu czy prawa 
Lyncha,

Nie sprawa „pozyskania" sobie 
narodów skłania macherów z Pen­
tagonu I Departamentu Stanu do 
rewizji dotychczasowych planów 
atomowych, ale zupełnie inny czyn 
nik.

Przypomnijmy sobie, że podpi­
sy ośmiuset milionów ludzi złożo­
ne pod Apelem Sztokholmskim, 
stwierdzały: „Będziemy uważali za 
zbrodniarza wojennego ten rząd, 
który pierwszy zastosuje broń ato­
mową przeciwko jakiemukolwiek 
krajowi”. Nawet rozjuszeni pod­
palacze pokoju poczynają zastana­
wiać się nad ciężarem gatunko­
wym tych ośmiuset milionów pod­
pisów. To już nie jeden naród, nie 
jeden kraj — nawet nie jeden 
kontynent — to ludzkość!

Bracia Alsop i Ich chlebodawcy 
wiedzą dobrze, te nigdy dla zbro­
dni, wojny I imperialistycznych 
programów — nikt nie zdoła po­
zyskać narodu radzieckiego, ale 
bracia Alsop wiedzą także, że 
ludzkość już dziś skazała każdego 
zbrodniarza atomowego. Ława o- 
skarżonych czeka... Bezpieczniej 
jest więc przy użyciu jakiegokol­
wiek parawanu spróbować rejtera­
dy z pozycji wiodących przed su­
rowy trybunał ludzkości.

Oto rzeczywiste pobudki nowych 
koncepcji strategiczne - politycz­
nych w zakresie broni atomowej. 
Osiemset milionów to potęga przy 
prawiająca o pełne lęku i bezsen­
ności noce — niejednego wroga 
pokoju, tym bardziej, te wojna do 
póły iesł dobrym „bulssnesem" 
dopóki r.rożna na niej ryzykować 
tylko cudzą krew I cudze karki. 
Ale nadstawiać własny kark to się 
jut nie kalkuluje politykom I mi­
lionerom made In USA,

aha 

na punkt skupu w Łysomicach. Za­
równo ten magazyn — jak i wiele 
innych — są najlepszymi sprawdzia­
nami słów i postanowień, które za­
padły na zebraniach gromadzkich...

Na długim pomoście warczą tacz- ; 
ki. Wzdłuż pomostu kłęby końskie 1 
Magazynier St. Norkowski pracuje 
przy wypisywaniu kwitów.

— Jak przebiega skup?...
— W tym roku skup idzie najle­

piej, proszę spojrzeć w zasieki. Do­
bry urodzaj, dobry cennik. Moja wa­
ga holenderska wykazuje lepszy niż 
w ub. roku ciężar gatunkowy zboża. 
Za dwa, trzy dni — nie doątanie się 
pan do magazynu. Spodziewamy się i

Ustawodawstwo rolnicze
Dziennik Ustaw nr 38 z dnia 23 lip» 

ca rb. jest w całości poświęcony spra 
wom rolniczym. Zawiera on m. in. 
nowy dekret o podatku gruntowym, 
określa zasady obowiązku świadczeń 
w naturze na niektóre cele publiczne, 
zawiera zarządzenie w sprawie zali* 
czenia poszczególnych powiatów do 
jednego z okręgów gospodarczych, o* 
raz ustalenia norm przeciętnego przy 
chodu szacunkowego z hektara grun* 
lów dla celów wymiaru podatku grun 
towego na rok 1951. Dalsze rozporzą* 
dzenie zawiera stawki podatku grun« 
towego dla celów wymiaru podatku 
gruntowego na rok 1951, określa za* 
sady obowiązku społecznego oszczę* 
dzania oraz określa stawki oszczęd* 
nościowe dla uczestników funduszu B 
Społecznego Funduszu Oszczędnościo 
wego na rok 1951. Zawiera zmiany w 
sprawie rygorów za niewykonywanie 
zobowiązań w planowym skupie zbo* 
ża oraz przesunięcia terminu płatnoś* 
ci zaliczki na podatek gruntowy za 
rok 1951 dla niektórych grup podał* 
ników podatku gruntowego. Dalsze 
rozporządzenie zawiesza na rok 1951 
dla niektórych grup podatników moc 
przepisów dekretu o podatku grunto* 

Wieś otrzyma więcej maszyn

Marzenia Kaczały
1 I

Jan Kaczała coraz bardziej zwalniał ' 
kroku. Wreszcie przystaną! przed ze-; 
grodą bogacza wiejskiego Antoniego 
Grzybowskiego. W oknach płonęły 
śwliaifła, Wejść — czy nie? — Zastana­
wiał się. Wdałby nieraz pod ziemię 
się zapaść, niź z czymkolwiek zwracać 
do tego wstrętnego wyzyskiwacza. 
Ale tym razem sprawa była ważną I 
pilna. Zosia, najmłodsza córka, którą 
jak bardzo kochał nagle zachorowała. 
Rano trzeba koniecznie jechać po le­
karza, Spory kawał drogi, blisko os:>em 
kilometrów a tu ark konta, ani pienię­
dzy.

Kaczala z wysiłkiem otworzy? ciężką 
kulą bramę wejściową. Minął obszerne 
podwórze i nieśmiało zapukał do 
drzwi. .

— Kto tam? — odezwał się chrapli­
wy b-°s'

— To Ja, — Kaczała.
— Wejdźcie.. Co was do mnie spro­

wadza o tej porze...
Kaczała zaraz nie odpowiedział. Nta 

mógł głosu wydobyć, jakby coś utkwi­
ło mu w gardle.

— Zośka ciężko zachorowała ■— 
bąknął.

Bogaczowi lekko drgnęły powieki । 
— zachorowała, pomyśleli — a to do* ! 
brze się składa, bo włiaśnie Kaczała 
jesl mi potrzebny — tak bardzo po- I 
trzebny. Niezły Interes będzie można 
ubić...

Bogacz rubasznym ruchem poprawił 
spodnie, odchrząknął i rzekł tubalnym, 
protekcjonalnym tonem:

mianowicie znacznie większego nasi­
lenia pracy, gdy pójdą w ruch wszy­
stkie maązyny, gdy ludzie oswobo­
dzą ręce od żniw. Chłopi są zado­
woleni, że przyjęli jednorazowe zo­
bowiązania. Jest to ważne...

My wiemy, że jest to istotnie naj­
ważniejsze. Każdy z odstewców zda 
je sobie sprawę; z ilości jaką dyspo­
nuje, czyli wid ile zboża pozostaje 
mu do gospodarowania po realizacji 
zobowiązań. Jeżeli nadwyżka jest 
duża — chłop ma możność przekro­
czyć zobowiązanie i wykorzystać 
wysoką premię. Sprawa jest prosta...
Małorolni Fronczak i Sroka z Osta­

szewa nie tylko wykonali plan, ale 
przekraczają już zobowiązania. Idą 
"w czołówce skupu. Ale nie są tu 
samotni. Nie wiadomo czy długo 
utrzymają się na tablicy, która bę­
dzie informować o wynikach akcji. 
Magazynier Norkowski sądzi, że bę­
dzie miał prawdziwe trudności z za­
siekami, gdy akcja rozkręci się na 
dobre. Tymbardziej, że jeden z obec 
nych w tej chwili w magazynie chło 
pów zapowiada nie na żarty: zasy­
piemy was zbożem.

W Łysomicach przyglądaliśmy się 
funkcjonowaniu tego gospodarstwa, 
które nazywa się spółdzielnią Samo­
pomocy Chłopskiej. Jest to istotnie 
w całym tego słowa znaczeniu samo­
pomoc. We wrota magazynu wjeż­
dżają fury z ziarnem, a za nimi fury 
z węglem. Na pobliskiej bocznicy 
odbywa się wyładowywanie wago­
nów. Przysłała je kopalnia, przysła­
li je górnicy chłopom. W pobliskim 
majątku państwowym warczy mło- 
carnia. Błękitny dymek wali z mo­
toru. Pod Łysomicami jest cały war­
sztat. Warsztat chleba... (kz) 

wym w przedmiocie opodatkowania 
przychodów z działów specjalnych o* 
raz innych źródeł. Przewiduje ulgi w 
podatku gruntowym na rok 1951 dla 
zapewnienia rozwoju gospodarki ho* 
dowlanej w rolnictwie, przewiduje 
obniżenie podatku gruntowego dla 
członków zrzeszeń uprawy ziemi, u* 
stała zakres i tryb działania obywatel 
skich komisji podatkowych dla celów 
podatku gruntowego oraz sposobu 
wynagrodzenia członków tych korni* 
sji, ustala zasady i tryb zaliczania 
gromad do stref ekonomicznych. 
Wreszcie zawiera rozporządzenie wy* 
konawcze do wyżej powołanego de* 
krętu o podatku gruntowym.

Powyższy numer Dziennik Ustaw । 
jest jakgdyby kodyfikacją świadczeń 1 
publiczno»prawnych w zakresie roi* I 
nictwa i pokrewnych zawodów.

Ponieważ przepisy, zawarte w wy* 
żej powołanym Dzienniku Ustaw, ma* 
ją doniosłe znaczenie dla rolników, 
przeto celem zaznajomienia ich z pod 
stawowymi założeniami nowych u* 
staw i rozporządzeń, omówimy naj* 
ważniejsze z nich w najbliższym cza^ 
sie na łamach naszego pisma, (hat)

— Lekarz potrzebny... hę...
— Właśnie — dorzucił Kaczała. Ra­

no doktór powinien być ne miejscu. 
Ineoze; będzie kiepsko.

— Dobrze.,, konie dostaniecie... co 
do odrobku pomówimy później... bę- 
dz ecie mi potrzebni do orki i do sie­
wu. Mało kio tak jak wy umie posłu­
giwać się maszynami. Pracowaliście 
przecież lyile let na folwarku. Nauka 
nię poszła w les.

Kaczała nie odpowiedział. Mocno 
nacisnął czapkę na głowę i opuścił 
dom Grzybowskiego.

* # *
Padał deszcz. Kaczała zawinął wy­

tarty już mocno płaszcz i szybko ru­
szył ku domowi. Jutro o świcie poje- 
dzńe do miasta. Przywiezie lekarza. 
Może wszystko będzie dobrze i Zośka 
powróci rychło do zdrowia. Prawda, 
ża będzie musie! odrab iać u kułaka za 
wypożyczone konta i to odrabiać w 
najbardziej gorącym ezesie, kiedy sam 
me pilną robotę w polu — ale trudno, 
innego wyjścia nanazie nie znajdował.

Na robocie unał się dobrze. Z ma- 
srynamil umiał się obchodzić nie tylko 
dtatago, że przez dwanaście lał służył 
na folwarku, ale miał dobrego przyja­
ciela z okresu wojny, który pracował 
w Fabryce Maszyn i Nanzędzl we Wło­
cławku. Rok rocznie spędzał on urlop 
u Kaozeły. Chętnie pomagał w pracy 
na roi'. W czasie swego pobytu w 
mieśće Kaczała częste odwiedzał przy 
jaeiefa. Długie godziny spędzali nie­
raz na pogawędce. Chłop opowiadał

Rola i osiągnięcia 
Liqi Lotniciej

Z okazji trwającego „V Tygodnia Lotnictwa" inż.
Sergiusz Minorski prezes Ligi Lotniczej udzie­

lił przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej wy­
wiadu, w którym m. in. mówi: „Głęboka troska, jaką 
okazuje państwo ludowe dla rozbudowy lotnictwa, go­
rące uczucia miłości jakie cały naród polski żywi dla 
naszego lotnictwa wojskowego, udostępnienie najszer­
szym masom lotnictwa sportowego, stały się przyczyną 
niebywałego w naszym kraju wzrostu zainteresowania

ogółu społeczeństwa zagadnieniami lotniczymi".
W słowach prezesa Ligi Lotniczej kryje się jeszcze inna, niewypowie­

dziana przez niego prawda: prawda o coraz większej popularności Ligi 
Lotniczej, znanej społeczeństwu polskiemu również pod dwiema wymów 
nymi literami „LL“, będącymi skrótem nazwy tej organizacji.
Liga Lotnicza powstała w roku I 

1946 z pierwotnym zadaniem popu­
laryzowania lotnictwa wśród najszer 
szych mas społeczeństwa oraz szko­
lenia młodzieży w sporcie lotniczym 
i modelarstwie. Przed kilkunastu 
miesiącami zadania Ligi Lotniczej 
zostają rozszerzone i organizacja ta, 
licząca dziś blisko 600.000 członków, 
staje się organizacją, obejmującą ca­
łokształt zadań sportowych i społecz
nych lotnictwa w Polsce.

Dziś wachlarz zadań LL jest już 
bardzo szeroki. Liga nie tylko szkoli 
obywateli kraju w lataniu na ma­
szynach bezsilnikowych i silniko­
wych, nie tylko krzewi wśród mło­
dzieży modelarstwo i nie tylko roz­
szerza stale kadry instruktorów lot­
niczych.

Przypomnijmy sobie choćby parę 
faktów które twierdzenie to poprą 
dokumentami. W roku 1950 samo­
loty LL opylają lasy Beskidu Za­
chodniego, zrzucając 110.000 kg pro­
szku, niszczącego szkodnika leśnego, 
zwanego mniszką-brudnicą, a ataku 
jącego wówczas drzewostan beskidz­
ki. Tego samego roku i w roku bie­
żącym piloci LL ratują nasze pola 
ziemniaczane przed zagładą, grożącą 
im ze strony zrzuconego na teren 
NRD przez amerykańskich pilotów 
żuka „Colorado" (stonka ziemniacza­
na). Samoloty LL współdziałają co­
rocznie z władzami, organizującymi 
akcje przeciwpowodziowe. Samoloty 
sanitarne LL docierają do wsi, by 
stamtąd zabierać do wielkich miast 
chorych, wymagających natychmia­
stowej pomocy lekarskiej.

Niemniejsze są osiągnięcia Ligi

o swojej pracy na roli, robotnik o pra­
cy w fabryce. * * »

Zaczynało szarzeć, gdy Kaczała od­
woził lekarza. Było mu lekko na sercu. 
Choroba Zośki choć ciężka — me jest 
niebezpieczna, poleży ze trzy tygo­
dnie I po kłopocie. Kaczała wyjął z 
kieszeni woreczek z tytoniem, skręcił 
grubego papierosa i zapalił. Zdała mi­
gotały światła — to Włocławek. Wstą­
pię choćby na chwilę do przyjaciela 
— postanowił. Muszę porozmawiać. 
Dawno nie widzieliśmy się.

Konie zatrzymały się przed domem 
przodownika pracy Włocławskiej Fa­
bryki Maszyn Rolniczych. Drzwi otwo­
rzył sam gospodarz.

Obaj przyjaciele mocno uścisnęli 
dłonie.

— O, rzadki z ciebie gość — dla­
czego tak długo n.e pokazywałeś się? 
Co słychać u ciebie?

— Chwileczkę — niech odsapnę — 
odezwa! się Kaczała, otrzepując płaszcz 
z kropel deszczu. Nie mam dzisiaj wie­
le czasu. Muszę szybko wracać. Każda 
godzina używana koni — te jeden 
dzień odrobku więcej.

— Jesteś końmi Grzybowskiego?
— Tak, — Nie miałem innego wyj­

ścia. Zosia zachorowała, muslałem 
więc przywieźć do niej lekarza.

— O, to przykra sprawa, ale chyba 
nie jest nic niebezpiecznego?

— Wszystko będzie dobrze — tek 
przynajmniej twierdzi lekarz.

W ciepłym przytulnym pokoju roz­
mowa potoczyła się żywo,

— A co u was w fabryce? — opo­
wiadał — wiesz, że zwtaszcZa od tego 
czasu, gdy zwiedziłem wasz zakład, 
szczerze Interesuję się Jego życiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Lotniczej w dziedzinie organizacji 
szkolenia lotniczego. W Polsce czyn­
nych jest obecnie szereg wież spado­
chronowych, kilkanaście szkół szy­
bowcowych, kilkadziesiąt aeroklu­
bów i ponad 200 modelarni. W 
ośrodkach tych, szkołach i warszta­
tach Ligi Lotniczej, kształcą się w 
sporcie lotniczym wielkie szeregi 
młodzieży.

Nic zatem dziwnego, że ogromny 
ten i masowy wysiłek daje odpowia­
dające temu wysiłkowi wyniki. W 
kilku zaledwie latach powojennych 
piloci polscy pobili 23 rekordy kra­
jowe i 3 rekordy światowe. W szy­
bownictwie piloci nasi i pilotki, 
wśród których jest aż 80 proc, mło­
dzieży wyszkolonej już w ludowej 
Polsce, zdobyli 27 „diamentów" do 
złotych odznak, 30 złotych odznak 
i 438 srebrnych odznak szybowco­
wych. W zestawieniu z faktem, że 
przed ostatnią wojną żaden polski 
pilot nie posiadał nie tylko „diamen­
tów" ale nawę złotej odznaki szy­
bowcowej — cyfry te zyskują na 
wymowie.

Rozwija się także dzięki Lidze Lot 
niczejl polska myśl konstrukcyjna. 
Posiadamy już szereg własnych ty­
pów szybowców jak „IS-1“, „IS-2", 
„IS-6-X Nietoperz", ,Sęp“, „Mucha", 
„ABC", „Jastrząb" czy motoszybo- 
wiec „Pegaz" oraz własne powojen­
nej konstrukcji samoloty snortowe 
„Junak", „Zuch-l" i „Zuch-2".

Na tych to maszynach i innym 
sprzęcie latającym Ligi Lotniczej zor 
ganizowanej na wzór radzieckiej 
DOSAW i korzystającej z jej do­
świadczeń, młodzież polska, pracuje
dla pokoju i postępu.

Liga Lotnicza nie jest dziś, jak 
przedwojenne aerokluby zrzeszeniem 
zamożnych właścicieli samolotów, 
nie jest stowarzyszeniem snobów, 
ale organizacją w najszerszym sło­
wa tego znaczeniu masową; służącą 
społeczeństwu i państwu.

I w tej właśnie prawdzie tkwi ta­
jemnica jej popularności, miłości 
i troski, jaką otoczą ją naród i Pol­
ska Ludowa.

Planowe zatrudnienie 
absolwentów

W Monitorze Polskim z dnia 25 lipca 
br. Nr A—64 pod poz. 854 ukazało się 
zarządzenie Ministra Budownictwa Miast 
i Osiedli z dnia 7 lipca br., poddające 
przepisom ustawy o planowym zatrudnia, 
niw absolwentów średnich szkół zawodo­
wych oraz szkół wyższych, absolwen. 
tów następujących szkół: Półtorarocznej 
Szkoły Techników Budowlanych w Kiel, 
each, prowadzonej przez VIII Państwowy 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego Minister, 
stwa Budownictwa Miast i Osiedli oraz 
absolwentów Półtorarocznej Szkoły Tech 
ników Budowlanych w Jarosławiu, pro­
wadzonej przez V Ośrodek Szkolenia Za. 
wodowego Ministerstwa Budownictwa 
Miast i Osiedli.

W tymże samym numerze Monitora 
pod poz. 855 ukazało się zarządzenia 
Prezesa Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego z dnia 12 lipca br. podda, 
jące przepisom wyżej powołanej ustawy 
absolwentów Państwowego Liceum Me. 
chanicznego w Olkuszu, ul Górnicza 25, 
Państwowego Technikum Przemysłu 
Drzewnego w Bydgoszczy, ul. Królowej 
Jadwigi nr 25 oraz Państwowego Liceum 
Kopalnictwa Rud Żelaznych w Częstocho­
wie. ul. Kościuszki nr 10. (hat)



ILUSTROWANY

KURIER SPORTOWY 4
Około 500 zawodników LZS-ów na slarcie

SPORTOWCY WSI MANIFESTUJĄ ", 
na lekkoatletycznych mistrzostwach Polski

WOLĘ POKOJU

Olejniczak przegrywa z Kapałą, leci
Unia coraz bliżej iyiułu

Pod hasłem: „Młodzieży łącz się w walce o pokój przeciw niebezpieczeństwu 
nowej wojny” odbyły sie w Aleksandrowie Kujawskim pierwsze centralne lekko, 
atletyczne mistrzostwa Ludowych Zespołów Sportowych.

W zawodach wzięło udział 17 reprezentacji wojewódzkich — 473 zawodni, 
ków w tym 152 kobiety. Najliczniejszą drużynę wystawiło województwo bydgo 
skie — 42 zawodników.
Po złożeniu wieńców u stóp pomnika 

ku czci poległych Żołnierzy Radzieckich 
otwarcia mistrzostw dokonał wiceprze. 
wodniczęcy Zarządu Głównego ZSCh po 
•eł Jagusztyn.

Długo niemilknącymi oklaskami i okrzy 
kami „Bierut — Stalin — Pokój” przyję­
to przemówienie członka LZS z Kowala 
pow. Włocławek — Mariańskiego, który 
oświadczył: „Nie ulekniemy się trudów 
i przeciwności na naszej drodze. Pod 
przewodnictwem Prezydenta Bieruta dą. 
Żyć będziemy do przekształcenia Polski 
w kraj ludzi zdrowych, mocnych i ra­
dosnych — zdolnych do ofiarnej pracy 
dla naszej Ojczyzny 1 do zabezpieczenia 
trwałego pokoju".

W drugim dniu uzyskano wyniki:
Mężczyźni: — 100 m — 1) Rićżański 

(Bydg) 11,6; 2) Ratajczak (Poznań) 11,8: 
200 m — 1) Różański (Bydg) 23,9, 2) Ja 
nik (Katowice) 24,4.
800 m — 1) Malczewski (Katowice) 2:06.0 
2) Mikołajczyk (Łódź) 2:09,8
5000 m — 1) Niedzielski (Gdańsk) 16:46,4 
2) Wciseł (Lublin) 16:47,2,
4 X 100 m — 1) Katowice 48,3. 2) Łódź 
49,2,

Cwąrdyjscy mistrzowie Polski
Wrocław w siatkówce
We Wrocławiu zakończone zostały 

centralne mistrzostwa ZS Gwardia 
w siatkówce. Tytuły mistrzowskie 
zdobyły zespoły wrocławskiej Gwar 
dii.

Wyniki spotkań: Kobiety: Wroc­
ław — Bydgoszcz 2:0, Kraków — 
Bydgoszcz 2:0, Wrocław — Warsza­
wa m. 2:0, Kraków — Warszawa m. 
2:1, Warszawa m. — Bydgoszcz 2:p, 
Wrocław — Kraków 2:1.

Kolejność drużyn: 1) Wrocław, 2) 
Kraków, 3) Warszawa m., 4) Byd­
goszcz, 5) Gdańsk, 6) Katowice.

Kraków w pływaniu
POZNAŃ (G) w Krotoszynie Wlkp. od­

były się centralne mistrzostwa pływackie 
Zrzeszenia Sportowego Gwardia. W 
punktacji drużynowej zwyciężył Kraków 
252 punkty przed Katowicami 224 punk- 
tóxv i Poznaniem 113 punktów.

Toruński Kolejarz nie obroni! pucharu

Juniorzy Spójni Bydg. zwyciężają
BYDGOSZCZ (maj). Z okazji zakończa 

nia III Światowego Zlotu Młodych Bo. 
jowniktófw o Pokój w Berlinie, ZKS Kole­
jarz Bydgoszcz zorganizował doroczny 
wielki turniej piłkarski juniorów o pu. 
char przechodni ZKS Kolejarz. W tur. 
nieju udział wzięły: „Gwardia”, „Spój­
nia” i „Kolejarz" z Bydgoszczy oraz „Ko. 
lejarz” Toruń który wystąpił w obronie 
pucharu. Rewia naszego narybku piłkar. 
skiego czołowych drużyn pomorskich wy­
kazała dobre przygotowanie techniczne

KOLEJARZ B — GWARDIA 1:0
Turniej rozpoczął się meczem Kolejarz 

Bydgoszcz — Gwardia Bydgoszcz. Kole­
jarze zdobywają jedyną bramkę w tym 
spotkaniu w pierwszej połowie gry ze 
strzału Mysłowieckiego. Gwardziści cho. 
eiaż mieli lekką przewagą byli wyraźnie 
niedysponowani strzałowo i nie wykorzy 
•tali swoich możliwości. /

KOLEJARZ T. SPÓJNIA B 0:0
Najbardziej wyrównaną i ciekawą grę 

stoczyli ze sobą Kolejarz Toruń i Spójnia 
Bydgoszcz. Mecz ten zakończył się wyni 
kiem nierozstrzygniętym 0:0.

KOLEJARZ T. GWARDIA 2:0
Wyraźną przewagę uzyskał toruński Ko 

lejarz w meczu z miejscową Gwardią. 
Toruńczycy zagrali dobrze we wszystkich 
liniach, ich płynne i szybkie podania o. 
raz strzelanie z każdej pozycji uwieńczc. 
ne zostały zdobyciem w drugiej połowie 
meczu dwóch bramek ze strzału Cirkow 
skiego. i Norkowskiego.

SPÓJNIA B — KOLEJARZ F 2:0
Mecz miejscowych drużyn Spójni i 

Kolejarza wyjaśnił, że najgroźniejszym 
konkurentem toruńczyków do zdobycia pu 
charu jest Spójnia, ponieważ wygrała 
ona ten mecz w stosunku 2:0 (1:0). Bram- 
ki zdobyli Jagodziński St. i Nowicki.

KOLEJARZ T. — KOLEJARZ B 1:1
Decydujący mecz dla Kolejarza Toruń 

z Kolejarzem Bydgoszcz zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (0:1). Lekką 
przewagę mieli goście. Gospodarzy od 
porażki uratował dobrze grający bram. 
k*n Kabuła, chociaż ponosi on winę za

skok wzwyż — 1) Lniany (Kat.) 1,66, 2) 
Bieńko (Gdańsk) 1,66,
tyczka — 1) Świątkowski (Bydg). 2,96, 2) 
Zaremba (Szczecin) 2,85,
oszczep — 1) Kaplicki (Warsz.) 47,14, 2) 
Zajączkowski (Poz.) 46,08,

Stal Gd. 42 3 
OWKS B.

W meczu o wejście do II ligi 
bydgoski CWKS doznał dalszej po­
rażki, tym razem w Gdańsku ze 
Stalą 2:6.

Janicki zwycięża w Toruniu
Młodzi kolarze bydgoskiego Kolejarza 

potwierdzili jeszcze raz w ubiegłą niedzie 
lę na mistrzostwach Torunia, że są naj­
lepsi na Pomorzu. Ekipa bydgoska osła, 
biona brakiem swego najlepszego zawód 
nika Krauzego (ktjóhy przebywa na obozie 
przygotowawczym przed Spartakiadą), 
zwyciężyła w ogólnej punktacji zdobywa 
jąc 96 pkt. Na drugim miejscu uplaso. 
wali się kolarze Unii (Tor) i Unii Gr. po 
30 pkt.

A oto wyniki techniczne mistrzostw.
Bieg główny na 50 okrążeń toru wy. 

graf zpany szosowiec Janicki (ostatnio 
Janicki zajął 8 miejsce na Górskich Mj-
strzostwach Polski bijąc m. in. Klabiń- 
skiego, Kapiaka i Wójcika) OWKS Byd 
goszcz, w czasie 35:35,4.

Jako drugi minął celownik Mioduszew 
ski (Unia Gr.).

Na dystansie 20 okr. toru triumfował 
Żempowski (Kol. Bydg.) 12,55,2. W wy­
ścigu na 30 okr. toru dla kartowiczów 
II kat. pierwszym był Woźniak w czasie

Rekordy Polski
lekkoatletów Gwardii

WARSZAWA W zawodach treningo­
wych kadry lekkoatletycznej ZS Gwar­
dia, przebywającej w AWF na obozie 
przygotowawczym przed Spartakiadą, u- 
zyskano kilka bardzo dobrych wyników.

W skoku wzwyż Ronczewska ustano­
wiła rekord Polski przechodząc wysokość 
151,5 cm. Drugi rekord Polski ustanowiła 
Dejwor w rzucie granatem — 47,80.

wpuszczonę bramkę. Bramkę dla bydgo. 
szczan zdobył Piórkowski, a dla Torunia 
Werner.

SPÓJNIA B — GWARDIA 1:0
W ostatnim meczu turnieju Spójnia po 

konała Gwardię 1:0 (0:0).
Bramkę strzelił Rzanny.
Toruńczycy nie zdołali obronić pucharu 

i oprzeć się generalnemu szturmowi trzech 
bydgoskich drużyn. Puchar powędrował 
po raz drugi do bydgoskiej Spójni.

Najlepszymi graczami turnieju byli: ze 
Spójni Jagodziński Stan, z Kolejarza byd 
goskiego Kabuła, z Kolejarza Toruń Nor 
kowski I z Gwardii Szeliga.

Pierwsze miejsce zajęła Spójnia 5 pkt. 
drugie Kolejarz Toruń 4 pkt., trzecie Ko­
lejarz Bydgoszcz 3 pkt. czwarte Gwardia 
Bydgoszcz 0 pkt.

Sędziowali na zmianę: Skopowski, 
Przybyliński i Panek. Organizacja dobra. 
Zainteresowanie duże.

BUDOWLANI B — STAL NAKLO 1:8
Mecz piłkarski juniorów o mistrzostwo 

okręgu pomiędzy Budowlanymi Byd­
goszcz a Stalą z Nakła zakończył się 
zwycięstwem Stali w stosunku 8:1 (4:1).

..Krakowianin po zastosowaniu lin’ 
skiego klucza, przygwoździł rywala 

j cło maty...

rzut granatem — 1) Panek (Resz). 67,43, 
2) Hałpiński (Bydg) 66,46.

Kobiety: — 100 m — 1) Milewska 
(Warsz) 13,4, 2) Kretówna ♦Rzesaów) 13,8, 
500 m — 1) Wojtaszek (Opole) 1:26,9, 2) 
Piotrowska (Warsz) 1:28,6.
4 X 100 m — 1) Warszawa 57,0, 2) Rze. 
snów 57,1,
dysk — 1) Krogólewska (Rzeszów) 25,35, 
2) Czok (Poznań) 24,08,
oszczep — 1) Wojtaszek (Opole) 26,52, 2) 
Milówna (Bydg) 23,78,
rztit granatem — 1) Morawska (Kraków) 
38,96, 2) Szplandowska (Warszawa) 38,70 
skok w dal — 1) Milewska (Warsz) 4,59, 
2) Krogóllewska (Rzesz) 4,44.

Mistrzostwa zakończyły się zwycię. 
stwem reprezentacji woj. bydgoskiego — 
140 pkt. przed Warszawą 96 pkt., Kato­
wicami 78 pkt. i Rzeszowem 77 pkt.

20,14,3. Bardzo emocjonujący przebieg 
miał wyścig australijski który wygrał 
Górski (Unia Wł.) w czasie 8,20;l.

Bieg parami na dystansie 10 okr. za' 
kończył się zwycięstwem pary bydgoskie,1 
Szmidt — Bąk przed parą Unii Chorzów 
Rurański — Glinka.

W biegu drużynowym dla III kat. zwy 
ciężyli bydgoszczanie w czasie 6,36,2 
przed Unią Tor.

Również poraź pierwszy rozegrano ke 
biecy wyścig na torze. W biegu na dy. 
stansie 4 okrążeń pierwszą była torunian 
ka Małkowska z czasem 3,29,0.

Il-ligowe „ostatki** w Byjgoszciy

Gwardia zwycięża Sial Wr. 2:1

Dziadek

W niedzielę oglądaliśmy ostatni w Byd 
goszczy mecz piłkarski z serii rozgrywek 
II ligi. Tak się złożyło, że obie walczące 
drużyny mają już prolongatę pobytu w 
I lidze na przyszły sezon, więc spotka­
nie byro raczej wypełnieniem formalności 
kalendarzyka rozgrywek. Dlatego chyba 
mecz był przyjemny 1 ładny a aktorzy 
spektaklu pozbawieni balastu dewizy 
„być albo niebyć” zagrywali spokojnie, 
mile dla oka i bez jakichkolwiek inkli­
nacji do ostrej, bezpardonowej walki. 
Nawet obrońca Gwardii — Dziadek mniej 
„pracował” rękoma niż zwykle i może 
dlatego by) najlepszym graczem na bo. 
isku.

Wrocławianie to 
włody, bojowy ze. 
spół bez specjalnie 
słabych punktów o 
szybkich, przebojo­
wych skrzydłach. A. 
tak kombinujący 
składnie w polu, gu 
bił się pod bramką 
a linia pola karnego 
była dla nich zacza. 
rowanym kręgiem, w 
którym gubili się i 
tracili całą koncep­
cję. W tych warun. 
kach trudno było 
zdobyć się na sku. 
teczny strzał a jeśli 
dodamy, że gospoda 
rze mieli więcej szczęścia (poprzeczka i 2 
razy Dziadek uratowali „murowane” 
bramki) to zrozumiemy, że mimo okreso 
wej przewagi goście zeszli z boiska po­
konani.

Analogicznie do ataku gości spisywał 
się kwintet ofensywny gospodarzy. Gwar 
dziści wykazali może jeszcze więcej In- 
dolencji strzałowej i w wypadkach, w 
których naprawdę trudno było nie trafić 
do pustej bramki — z 3—5 metrów strze 
lali „w niebo".

Patkolo jak zawsze wszędobylski i pra 
cowity, dwa razy skompromitował się 
wprost, strzelając z paru kroków ponad 
poprzeczkę. To samo przydarzyło się 
Norkowskiemu, którego rehabilituje jed. 
nak piękna bramka zdobyta przed przer­
wą. Brzeski produktywny w polu, nie po. 
trafił w decydującym momencie właści. 
wie nastawić celownika i jego „bomby” 
padały daleko od miejsca przeznaczenia. 
Wiśniewski na prawym skrzydle ambit, 
ny i szybki, mało był zatrudniony. Naj- 
słabiej w tej linii wypad! Muszyński. W 
pierwszych minutach na pozycji kierów, 
nika ataku zagrywał spokojnie, Inteligent 
nie, i by, autorem efektownej bramki, 
gdy jednak po 15 min. zamieni, pozycję 
z Brzeskim stał się niewidocznym I ma­
to produktywnym. Przegrywał wszystkie 
pojedynki, błąkał się gdzieś w tyle i wo. 
góle nie czuł się „w swoim sosie". A 
szkoda, bo w tym zestawieniu atak skła. 
da, się praktycznie z 4 zawodników.

Na pochwalę zasłużyła pracowita po­
moc z Przybylskim na czele. Najlepszą

Siódmy „akt” ligi żużlowej śmiało 
można nazwać sensacyjnym. Bo proszę 
bardzo! Jeden z pretedentćw do tytułu 
mistrzowskiego — warszawski CWKS, po 
niósł sensacyjną porażkę z zdecydowa­
nym „kopciuszkiem żużlowym" ZS Spój­
nią.

Wrocławianie „wjeździli" wojskowym 
28:26 pkt. W meczu tym zabłysł nowy ta 
lent żużlowy Kupczyński, który walnie 
przyczynił się do pierwszego zwycięstwa 
Spójni, wygrywając decydujący bieg.

Również „góra" tabeli dokonała naresz 
cie wyboru ,,najlepszego z najlepszych". 
Z trzech zespofrćw Unii, Górnika i CWKS 
które „łeb w łeb" walczyły zmieniając 
nawzajem prowadzenie w tabeli, doskona 
ły leszczyński tryumwirat Olejniczak 
Wofnika — Glapiak uciekł swoim rywa 
lom na dystansie 2 punktów wygrywając 
z drużyną ZS Kolejarz. Mecz ten również 
posiadał swój „gwóźdź" którym była nie 
wątpliwie, pierwsza w tym roku porażka 
Olejniczaka niepokonanego od śmierci 
nieodżałowanego A. Smoczyka na torach 
krajowych. Olejniczak przegrał do asa 
atutowego kolejarzy Kapały, który u- 
stanowił nowy rekord toru czasem 1:22,3.

Mimo tej niewątpliwej „bomby" wyda 
je się, że Unia włączyła 2-gi bieg i obec 
nie jadąc na pełnym gazie nie odda pro­
wadzenia, zdobywając po raz drugi tytuł 
mistrza Polski na żużlu.

KWAŚNIEWSKI NAJLEPSZY
W Lublinie Budowalni przegrali z Gwar 

dią 20: 31 pkt. Najlepszy czas dnia uzy 
skał Kwaśniewski (Budowalni) 1:25,5 min.

Najwięcej punktów dla Gwardii zdo­
byli: Bonin — 7, i Kurek — 6. Dla Bu­
dowlanych — Kwaśniewski 7 i Fijałków, 
ski — 5. Widzów ok. 20 tys.

PORAŻKA KAZNOWSKIEGO
W Katowicach Stal pokonała Włóknia­

rza 32:21. Niespodzianką zawodów była 
porażka reprezentanta Polski Kaznow. 
skiego z młodym Wielgoszem (Stal).

KUPCZYŃSKI REWELACJĄ
We Wrocławiu Spójnia niespodziewa. 

nie pokonała CWKS 28:26. Najlepszym 
zawodnikiem u zwycięzców 1 rewelacją 
zawodólw okaza) się Kupczyński, który 

była jednak obrona. Jako się rzekto — 
Dziadek by, nie do sforsowania, rozhi. 
jat w puch wszelkie zakusy przeciwni, 

„ków a gdy trzeba było, dwa razy zastą­
pi,.:. Burhardta, Wybijając pitkę Z samej 
linii bramkowej)’ 2 gry Dziadka cieszymy 
się tymbardziej, że w niedzielę nie nad. 
używa, swej siły fizycznej i każde wej. 
ście w akcję było czyste i prawidłowe. 
Obydwaj bramkarze zadowolili, chociaż 
źle ustawiony Grochowina mógł mieć 
więcej do powiedzenia przy jedynej bram 
ce gości.

Tercet sędziowski, któremu przewodził 
Pogodziński z Łodzi obiektywny i bardzo 
uważny. Widzów ponad 4 tysiące, (jaw)

Budowlani Gd. C 4 
Kolejarz Bydg. ■
GDANSK. W meczu piłkarskim 

o mistrzostwo II ligi Budowlani 
Gdańsk pokonali w ub. niedzielę wo 
bec 25.000 widzów Kolejarza Byd­
goszcz w stosunku 5:1 (1:1). Gospo­
darze zdobyli dwie bramki z rzutów 
karnych przez Rogocza i Gronow­
skiego a dasze trzy strzelili Baszkie­
wicz, Kusz i Rogocz. Honorowy

Kto we idzie do II ligi

Kolejarze z Leszna czy Szczecina?
Kandydaci do II ligi piłkarskiej rozpo­

częli w niedzielę 2 rundę bojów. W 
pierwszej grupie nastąpiło pewnego ro. 
dzaju wyjaśnienie. Niedawny leader ta. 
beli — Stal zielonogórska — doznał 
niespodziewanej porażki na własnym te­
renie z Kolejarzem szczecińskim 1 spad, 
na 4 pozycję. Walka o pierwszeństwo 
rozegra się między Kolejarzem z Leszna i 
Szczecina, których w tej chwili dzieli ty) 
ko różnica bramek.

Niedzielne spotkania dały wyniki:
I GRUPA

— Stal (Gdańsk) OWKS (Bydgoszcz) 
6:2 (3:0),

Kolejarz (Leszno) — Gwardia (Kosza, 
lin) 3:1 (2:1),

Stal (Ziel. Góra) — Kolejarz (Szczecin) 
0:3 (0:2),

TABELA
1. Kolejarz Leszno 5 8 13: 6
2. Kolejarz Szcz. 6 8 13: 7
3. Stal Gdańsk 5 7 12: 9
4. Stal Z. Góra 5 6 10: 9
5. Gwardia Kosz. 5 1 6:13
6. OWKS Bydg 4 0 5:15

II GRUPA
Włókniarz (bódź) — Budowlani (Bia. 

łystok) 7:2 (4:0).
Gwardia (Olsztyn) — Spójnia (Toma- 

trów) 1:0 (0:0),
Kolejarz (Pruszków) — CWKS Ib 1:3 

(1:3).

Najlepszy żużlowiec polski, trenel 
i opiekun kadry — Olejniczak z 
Leszna.
zdobył 9 pkt- 1 podobnie jak Suchecki 
(CWKS) uzyska) najlepszy czas dnia — 
1:34,0.

Dla CWKS najwięcej punktów zdobyli 
Krakowiak — 8,,Paukard — 7, 1 Suchec 
ki — 6.

O zwycięstwie Spójni zadecydował o* 
statni bieg, zakończony zwycięstwem 
rewelacyjnego Kupczyńskiego.

OLEJNICZAK PRZEGRYWA!
Unia (Leszno) zwyciężyła Kolejarza 

(Rawicz) 37:17 pkt. Pierwszą porażkę w 
tegorocznych rozgrywkach mistrzów.
skich,poniósł Olejniczak (Unia), przegry 
wając' z Kapałą, kttótry ustali, rekord
toru 1:22,3.

TABELA
1. Unia 7 t2 222:144
2. Górnik 7 10 180:141
3. CWKS ♦1 7 10 202:171
4. Gwardia 1 •* 7 10 122:147
5. Ogniwo 5 6 161:158
6. Stal 7 6 193:180
7. Budowalni 7 4 194:178
8. Kolejarz 7 4 135:187
9. Włókniarz 7 2 132:244

10. Spójnia 6 2 112:210

punkt dla Kolejarza Bydgoszcz, uzy* 
skał Nowak. Budowlani przewyższa 
li swego przeciwnika szybkością 
i wyszkoleniem technicznym, zwy­
cięstwo ich jednak było nieco za wył 
sokie. Sędziowali pp. Walczak, Traw 
kowski i Smiechowski (wszyscy 
trzej z Lodzi), faworyzując w swoich 
orzeczeniach gospodarzy.

TABELA I GRUPY
1. Stal Poz. 14 20 32:13
2. Budowalni Gd. 13 18 40:13
3. Kolejarz Tor. 14 15 18:31
4. Gwardia Bydg. 13 13 13:14
5. Stal Wrocł. 14 13 20:28
6. Kolejarz Bydg. 14 13 18:29
7. Kolejarz Gd. 14 9 18:25
8. Gwardia Słups. 14 9 18:28

II GRUPA
Włókniarz Chód. — OWKS Lubi. 2:1

III GRUPA
Górnik Zab. — OWKS Wrocł. 7:0

IV GRUPA
Stal Sosn. — Ogniwo Tarn. 4:0.

III GRUPA
Spójnia (Kraków) — Stal (Skarżysko) 

2:0 (1:0).
Gwardia (Lublin) — Ogniwo Ib (Kra. 

ków 1:1 (1:1).
IV GRUPA

Górnik (Ruda) — Górnik (Radzionków) 
0:0.

Kolejarz (Świdnica) — Unia (Racibórz) 
7:1 (2:1).

Kapiak ucieka Wójcikowi
i wygrywa w Kielcach

Na trasie • Kielce — Końskie —
Skarżysko — Kielce (120 km) odbył 
się wyścig kolarski „Pasmem Gór 
Świętokrzyskich". W zawodach wzię 
ło udział 40 kolarzy z Rzeźnickim, 
Kapiakiem i Wójcikiem na czele.

Kapiak 
inicjuje 

i wpada 
na sta- 
Kielcach 

3:31:05

' Na 20 km przed 
Kielcami

' (CWKS) 
ucieczkę 
pierwszy 

jdion w
> w czasie 

przed Wójcikiem
'(CWKS) 3:33:00, 

J^Łazarczykiem
$6$ (Włókniarz - Czę- 

stochowa) 3:40:25,
* Waliszewski (C.W, 

3:41:26, 5) Rzeźnicki (CWKS) 
3:42:00, 6) Kulawik (CWKS), 7)
Sztandtke (Gwardia - Kielce).



■■■ Nr 224 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Słr 5 MM

SIERP1PŃ

W>RER

Iowę rogporgąJłenie Min. Handlu Wewn.
DZlSi

Joanny
Daniela

JUTRO:
Cezarego 
Hipolita

1 WAŻNIEJSZE 
pożarna 1111, Pogotowie PCK 1000, 
Taksówki 3655 i 2962, Informac a 
PKP 1187, Zegarynka 06, Informacja 
pocztowa 02 i 03, Zamiejscowe 00, 
Komenda MO 2516.

A

TELEFONY: Straż

Nazywać rzecz in» n>u
„Gastronomia" 1 

jest jednym z naj 
milszych i najchęt 
niej odwiedzanych 
przez bydgoszczan 
lokali zbiorowego 
żywienia. Nie jest 
jednak dobrze gdy 
obok uprzejmej 
obsługi panuje ig- i 
torancja w zasad­
niczej sprawie: w 
sprawie znajomo­

ści rodzaju potraw.
Trudno np. uwierzyć nawet ga­

stronomicznemu laikowi, że najzwy- 
klejsza słonina jest... „boczkiem z o- 
górkiem". W wypadku niniejszym 
(działo się w ub piątek około godz. 
16) ogórek wprawdzie był, ale zz- 
miast boczku była słonina, chociaż 
■w jadłospisie jej nie było, a był na­
tomiast boczek. Dzięki uprzejmej po 
stawie podającej danie kelnerki (co 
stwierdzamy z prawdziwą przyjem­
nością) sprawa została wyjaśniona, 
a niżej podpisany uniknął niestraw­
ności.

Nikt nie twierdzi, że nie ma kon­
sumentów chętnie zjadających sło­
ninę z ogórkiem. Ale w takim razie 
należy ją umieścić w jadłospisie. 
I... w ogóle wszelkie dania winny 
być podawane w zgodzie z nomenkla 
turą „jadłospisową", (h)

Lunapark za 45 groszy

SMACZNE I RÓŻNORODNE DANIA FIRMOWE
zamiast deficytowych obiadów domowych i klubowych

kich kategorii mleko słodkie i kwaśne, 
ziemniaki i kasza. Te same potrawy nie 
mogą się powtarzać częściej niż raz 
na siedem dni.

Jacżospisy dzienne zakładów muszą 
być tak ułożone, aby konsumenci mo­
gli wybrać obiad jedno, dwu lub tnzy- 
da-nicwy w cenie przystępnej lecz od­
powiadającej zasadom ścisłej kalkula-

Zakłady zborowego żywienia pra­
cują, ;iek wszystkie zreszeą przedsię- 
biowiwa państwowa ' spółdzielcze, sio 
sując w twej gospoda ;ce dyscyplinę 
finansową Każdy z n'eh żalem musi 
wykazać renitowność i prowadzić swą 
drżsłainość na zasadzie śedńego roz­
rachunku gospoda- czego.

Restem: ace, jad cdajne, bary ilp. 
zakłady gastronomiczne nie zawsze 
mogły zadośćuczynić lei zasadz/ę i na 
potykały w swej pracy na duże trud­
ność', produkując sze eg podków de­
ficytowych. B1,' nim (i są jeszcze w 
dafazy.m ciągu) p zecie wszystkim obia­
dy klubowe, domowe 1 popularne.

Rozporze rżenie Departamentu Żywię wiania zbiorowego upoważnione są 
n a Zbiorowego Ministerstwa Handlu do stosowania własnej receptury 
Wewnętrznego reguluje lę tp-awę ną- uwzględniającej w najszerszym zakre- 
slępująco: ,

posiłki deficytowe (popularne, do- i 
mowę i klubowe) stopniowo rię wyco- | 
(uje, przy czym po 25 ne-pnia znikną 
one zupełni a.

na miejsce obędów wprowadzone I 
zostana dania firmowe z karły, odpo-! 
wieću-ńc w ilości wa tości do wyco- i 
'anych cbto-dów.

Przy wprowadzeniu obadowych dań 
fi.mcwych ebow ązuia ne''ęou'ace za­
sady: gospody kał. III i lokale równo 
rZedne wnny posiadać w dziennym I 
apto’-p- e co na'mniei dare z-.'Ov. trzy 
d ugte dar a (w tym jedno bezmięsne) 

dwa desery, a oosnody kał. I i II 
dwa dani* rybne, dwa da- j 
dwa dania mięsne i dwa

Stale muszę być w jadłospisach da­
nia w qrart'cach cen: Zupy od 80 gr 
do 1,50 zł, drugie danie od 2,20 ii

Aby zaś maksymalnie rozszerzyć 
•so. iymenl dań, przedsiębiorstwa ży

sie zapotrzebowanie obsługiwanego 
środowiska I upodobania regonalne. 
Olo więc znalazło się ujście dla Inwen 
c|( I pomysłowości naszych kucharzy.

Sądzimy, że skwapliwie z tej furtki 
skorzystają i witótoe ujrzymy w jadło­
spisach potrawy, jakich „ani oko nie 
widziało, ani język ne smakował".

Poza porą obiadową, którą w zasa­
dzie jes! czas od godz. 13 do 18, win­
ny być co namniej dwa dania firmowe, 
przystępne w cenie, już od godz. 12 
i aż do chwili zamykania lokalu.

Rozporządzenie to jesi wyrazem wo­
li Departamentu Żywienie Zbiorowego 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego za 
równo zlikwidowania deficytowości za­
kładów gasiionomcznych jak i rozsze­
rzenia asortymentu dań.

Przypuszczać należy, że zwłaszcza 
zezwolenie stosowana przez kierow­
nictwa zakładów receptury uwzględnia 
jącej zapotrzebowairie obsługiwanego 
środowiska jak I upodobania regional­
ne da w końcu właściwe rozwiązanie 
zagadnien a żywienia ludności w spo- 
sób jaki jej najbardziej odpowiada.

Spółdzielnia Pracy „Dziewiarz*1
stkoii narybek r«emieślnic<y

Rotną skrzydła

dw.e zupy, 
nia jarskie, 
deeey. 

Poza tym 
mentów winno być w lokalach wszyli-

w Jecie na żądane kcnsi-

Fryzjerzy bydgoscy

przeciw* o uchwale M?S
Bezprzykładna Uchwała Między­

narodowego Związku Spółdzielczego, 
wykluczająca z tej organizacji Polski 
Związek Spółdzielczy i pozbawiają- 

। ca go praw członkowskich znalazła 
i głęboki oddźwięk wśród bydgoskich 
pracowników spółdzielczych.

Pracownicy Spółdzielni Pracy Spół 
Bydgoszczy? dzielczych Zakładów Fryzjerskich w 

Tak. Bardzo daw- Bydgoszczy, dając wyraz temu obu- 
no. j rżeniu, uchwalili rezolucję następu-
Nie trzeba jednak jącej treści:
tego traktować po „My pracownicy Spółdzielni Pracy 
ważnie, bo chodzi Spółdzielczych Zakładów Fryzier- 
tutaj tylko o wo- . skich w Bydgoszczy, zebrani w dniu 
zy tramwajowe' 26. VII. 51 r. na zebraniu pracowni­

czym wnosimy ostry protest prze­
ciwko postępowaniu M. Z. S. w sto­
sunku do Polskiego Związku Spół­
dzielni Spożywców. Jako spółdzielcy 
domagamy się bezwzględnie od Mię­
dzynarodowego Związku Spółdzielcze 

____ _ go przywrócenia praw członkowskich 
wóz już na. najbliższym przystanku dla Polskiego Związku Spółdzielni 
obawiając się, że zielone wehikuły Spożywców. Domagamy się również 
wyskoczą ze szyn oraz dlatego, że respektowania praw członkowskich 
«ie lubię lunaparkowych przyjem­
ności.

Może sytuację zmieniło by nowe 
nłoienie szyn lub niewielkie zwięk­
szenie szybkości? (d)

1*

Lunapark przybył 
do

kursujące na linii Wilczak — W. 
bartodzieje, które — już od lat — 
jeżdżą wprawdzie coraz szybciej, ale 
i coraz bardziej się trzęsą i kołyszą, 
wskutek czego ludzie o chorych ser­
cach i słabych nerwach, zapłaciwszy 
45 gr za przejazd, opuszczają często

Rzemiosło uspołecznione w pełni 
zdaje sobie sprawę ze swej roli w 
realizacji Planu 6*letniego. Mobilizu’ 
je więc dla wykonania swych zadań 
nie tylko warsztaty produkcyjne, 
ale i wkłada wielki wysiłek w szkole* 
nie narybku rzemieślniczego, na któ' 
rym w przyszłości spoczywać będzie 
obowiązek spełniania usług produk' 
cyjnych dla zaspokajania potrzeb 
świata pracy. Szkolenie to odbywa 
się nie tylko na bazie ściśle fachowej 
ale i obejmuje momenty społeczne, 
na których opiera się spółdzielczość 
rzemieślnicza.

Pomyślne ukończenie kursu zapew> 
pia jego absolwentom pracę i tnoż* 
ność uzyskania dyplomu czeladnika 
dziewiarskiego. Bliższych informacji 
udziela zainteresowanym Spółdzielnia 
Pracy .Dziewiarz” przy Al. 1 Maja 
53 w godz. od 10 do 12.

Jedną ze spółdzielni traktujących 
swe zadanie na tym odcinku z nale* 
żytą powagą jest Rzemieślnicza Spól' 
dziełnia Pracy „Dziewiarz” w Byd’ 
goszczy, która zorganizowała 3=mie’ 
sięczny kurs dziewiarstwa? maszyno’ 
wego. O tym, że „Dziewiarz" przty* 
stąpił do tego zadania z głębokim 
zrozumieniem wymagań rzemieślni* 
ka a równocześnie ze zrozumieniem 
potrzeb młodzieży rzemieślniczej 
świadczą takie fakty jak np. wyna’ 
grodzenie dla uczestników kursu, oraz

warunki przyjęcia na kurs w postaci 
ukończenia szkoły podstawowej przez 
kandydatów, (obowiązuje ich cenzus 
wieku — 18 lat).

Piernikowa nagroda
Podziw i... apetyt (zwłaszcza wśród 

młodszej generacji bydgoszczan) bu’ 
dzi wielki piernik — nagroda miasta 
Torunia dla najlepszego zespołu kola* 
’rzy pomorskich, którzy walczyli w u' 
biegłą niedzielę na toruńskim torze o 
m strzostwo „piernikowego grodu”.

Piernik ten wystawiano na widok 
publiczny w Dziale Ogłoszeń IKP (pod 
Arkadami).

Jak wiadomo najlepszym zespołem 
okazał się zespół bydgoskich „koleją* 
rzy” o czym piszemy szerzej na in» 
nym miejscu, a Irtóry z niemałym tru,* 
dem przewiózł w „rodzinne pielesze” 

. tę niezwykle oryginalną i — jak nam 
się wydaja — jedyną w swoim rodzą’ 
ju nagrodę sportową! (nyi)

Rozpoczął się V Tydzień Lotnie* 
łwa.

Organizacja jego przedstawia 
dziś inny obraz, niż dzta-ro się to 
dawniej. Zainteresowante rr-jdzle- 
ży | społeczeństwa sptawami lot­
nictwa dokonuje się w bardziej 
zróżnicowany sposób. Stoimy na 
stanowisku, że zanim chłopiec czy 
dziewczyna znajdzie okazję zet­
knięcia się h latającym sprzętem, 
co bywa zależne od przypadku — 
winien zainteresować się literaturą 
lotniczą, kfóta pewniej zaprowadzi 
do szke-ły lotniczej, na lotnisko, 
na szybowiec czy samolot.

Tej literatury posiadamy dziś nie 
współmiernie więcej niż przed 
ostatnią wojną. I tę literaturę prze­
de wszystkim udostępnia się dziś 
wszystkim w słusznym przekona­
niu, że zapoznanie się z W 're' 
ścię zachęci, skrystalizuje niejasny 
może zamiar, przygotuje, zapali 
umysł...

Że tak jest i że takie założenie 
jest słuszne — przekonała nas o 
tym miniona niedziela, inauguru­
jąca „Tydzień Lotnictwa”. Liczne 
stoiska z literaturą z dziedziny lot­
niczej ustawiona na pl. Wolności, 
doMvlv się dużym i zrozumiałym 
zaJufwesowaniem, zwłaszcza ze 
Słrgay mćodzfeży. A zachęca? do 
tego zainteresowania umieszczony 
na chwiejnicy tymże placu szy-* 
bowiec, na którym próbowali wra­
żeń nawet najmłodsi I najmniejsi.

I to wielkie zainteresowanie spor 
tern lotniczym, zainteresowanie bu­
dzone od podstaw — napawa naz 
pewnością, iż powiedzenie „rosnę 
nam skrzydła” nie jest powiedze­
niem wyjętym z fantastycznej księ­
gi, lecz powiedzeniem, które kuj* 

. rzeczywistość. IM.

TURNIEJ SIATKÓWKI

spółdzielczości polskiej i nadesłania 
jej zaproszeń na Kongres w Kopen­
hadze, który odbędzie się w miesią­
cu wrześniu br.“

Pokazy PSS f L*<
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­

ców wspólnie z Ligą Kobiet zapra­
sza kobiety na cykl pokazów które 
odbędą się w lokalu wypożyczalni 
przy ul. Wyzwolenia 1. Pokazy od­
będą się w

Uwaga, rodzice!
Dzieci przebywające na kolonii 

nej w Zalesiu Królewskim (pow. 
Swiecie), prowadzonej przez ref. so’ 
cjalny Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia, 
wracają do Bydgoszczy (Dworzec Gł.) 
w środę dnia 22 bm. o godz. 15.40..

let*

TRENINGI ,.BUDOWLANYCH"
,ZKS „Budowlani" podaje do wia­

domości wszystkich zainteresowa­
nych, że treningi sekcji gier sporto­
wych odbywają się w poniedziałki 
\ u wartki o godz. 17,30 na boisku 
aportowym ZKS „Budowlani" Byd­
goszcz —t Szwederowo.

Dnia 19 siemuir 1931 r. znr+rl po długich » aięzkirb 
cieroieaiach opatrzony Sakramentami św. mór naioko- 
chańazr mąż, ojciec, trat i ayn ś. o

urzeżywszt lat 32
o czym zawiadamiaj* w cirźLm 'maiku i narażeni 

iene z lyakłem. eóree+kę I radzlaa 
Pogrzeb odbędzie sic m. środę dnia 22 rrn <■ z. 17 Cii

z i-anticr cmenlarza P. je,as?
Br’emzez ul W liń«la II m 7 509+

dniu 21, 22, 23, 24 bm.
iilliiiiiiiliilliiiiiiiiiiililillililiiiiiiil 

Prenumerata 

czasopism —

dowodem
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Ob. Jan Cieśla, Bydgoszcz. W odpo­
wiedz; na naszą interwencję Kierownic 
iwo Centralnej Gospody Ludowej przy 
s alo nem pismo stwierdzające, że:

a) zgodnie z zarządzeniem Mn ster- 
sl-wa Handlu Wewnętrznego z dnia 
6. VII br. cbiady popularne, domowe

„BUDOWLANYCH"
ZKS „BUDOWLANI" Bydgoszcz 

informuje, że w dniu 22 bm. o godz. 
17-tej na własnym boisku przy ul. 
Lenartowicza (Szwederowo) organi- 

j zuje pierwszy na terenie naszego 
miasta turniej nożnej piłki siatko­
wej o mistrzostwo klubu.

Wszyscy członkowie ZKS ..Budów 
lani" proszeni są o bezwzględne wzię 
cie udziału w tej imprezie. Zgłosze­
nia przyjmuje śię na miejscu.

TURNIEJ „DZIKICH" DRUŻYN
ZKS „Budowlani" organizuje wa 

I wrześniu br. pierwszy na terenie na- 
( szego miasta turniej piłki nożnej dru 
żyn „dzikich" (repr. ulic).

W imprezie tej może wziąć udział 
młodzież w wieku do lat 16 tylko 
niezrzeszona w żadnym klubie. Dla 
wszystkich uczestników tej imprezy 
ZKŚ „Budowlani" obowiązuje prze­
prowadzenie kilku prób na B.S.P.O.

Finał turnieju rozegrany zostanie 
na stadionie „Gwardii" w ramach 

i ogólnych imprez sportowych na 
I rzecz budowy Warszawy.
I Chętni wzięcia udziału w powyż- 
' szej imprezie mogą zgłaszać swój 
udział na boisku sportowym ZKS 
„Budowlani", Szwederowo ul. Le­
nartowicza, w każdy wtorek i piątek 

! w godzinach od 17,30 do godz. 20,00 
u kierownika sekcji piłki nożnej.

I ---------------- I

PO' rekordowym zwycięstwie Budowla, 
aycbs — Gdańsk nad Kolejarzem Toruń 
(14:<B nikt na całym Wybrzeżu nie wątpił 
w sukces gospodarzy z Kolejarzem — 
Bvó (jaszcz. Problem sprowadzał się rs. 
cw| do odpowiedzi ną pytanie: ile bra 
mełc ^aitikasuja kolejarze bydgoscy.

W dramwajach, autobusach, czy pocią 
gac> ^podmiejskich, wiozących 25.000 wi. 
d?Tw na megz do Wrzeszcza, typowano 
nafieityściej wynik „toruński"' z 50 proc 
W>a?tata>. Ostatecznie kibice Budoy-’envch 
— Gtfańjsk przeliczyli sie nieco. Zamiast 
t:7 Mcł^arz "Bydgoszcz uległ 1:5 (1:1)

* « »
Czy porażka Kole, 

jarza Bydgoszcz aż 
w takim stosunku by 
ła zasłużona?

Raczej nie. To, że 
Budowlani Gdańsk 
byli drużyną tech­
nicznie i kondycyj. 
nic lepszą, nie ma. 
my zamiaru tego — 
kwestionować. Wska 
żerny tvlko na splot 
pew nycb fatalnych 
okoliczności, które w 
deeydiiincym momen

Wybrzeże nie siuży 
piłkarzom Pomorza

Iowie meczu zmniejszyło znacznie bojo, 
wość Kolejarza Bydgoszcz, poza tym dwa 
problematyczne rzuty karne, zamienione 
na bramki, łatwo doprowadziły do zala. 
niania się zespołu w drugiej fazie spot­
kania. Gospodarze, grający w tym cza­
sie wprost koncertowo, wykorzystali ten 
moment zdobyciem w krótkich odstępach 
czasu 4 bramek. Przy stanie 5:1 wynik 
meczu był przesądzony. Nawet końcowy 
zryw Kolejarza nie potrafił zmniejszyć 
cyfrowo porażki, z powodu zdekompleto. 
wania drużyny-, która poza Nowakiem o- 
raz częściowo Nowackim i Rzeżuskim, 
zagrała znacznie poniżej swych możliwoś­
ci

licznych ataków napastników gdań. 
skich. Braki kondycyjną Kubalczaka oraz 
niezdecydowana gra Świtały stwarzały 
lukę miedzy atakiem, w którym na do' ; 
brą sprawę znajdował się tylko jeden 
wartośdowy zawodnik: Nowak. Reszta 
wypadła słabo (Adamowicz, Dolecki) 
celując w chaotycznych podaniach i bez­
myślnej kopaninie. Dopiero w ostatnim 
kwadransie zrehabilitowała się Było już 
jednak za późno.

klubowe -»ko malowsrtościowe cb a- 
dy deftoyiowe zostały zastąpione da­
niami firmowymi o przystępne cene;

b) Gospoda „Geni alna”, właśnie z 
uwag: na swoje cenfraine pc-cżsnie, 
jest zakładem poze.kategory.nym typu 
specjalnego;

c) Wasza propozycja oddania lego 
lokalu pod zarząd BZG nie zmieniłaby ■ 
w niczym istniejącego sianu rzeczy a: 
jedynie nazwę z PSS na BZG.

W redakcji naszego pisma uczciwy 
znalazca złożył dwa klucze patento­
we. Właściciel może je odebrać w 
godzinach urzędowych.

Również złożone zostały okulary w 
oprawie z masy plastycznej, znale­
zione przed tygodniem na ul.' 15 
Grudnia.

laiaaaaataaaaiatii ai iitaa •■•••••••••••••i 'B1""******"****'"** •••• m ••••»•• u i ałimttl*

Piątka ataku gdań

Najładniejszą bramkę dnia strzelił w 13 
min. Nowak. Kto wie. jak potoczyłyby 
się dalsze losy spotkania, gdyby temu 
samemu zawodnikowi udało się w 39 
min. trafić do pustej bramki.

Goźakfk 
tie osłob4'v „drużynę bydgoską.

A wiec nijztde wszystkim — kontuzje. 
Wyełłmincęe-itiie z gry już w pierwszych 
aekundacb ;Wawoskrzydlow»go Szwajkow 
akiśgo (rai)a Sitowie)," bramkarza Czer 
ęeckiego (i o 3 bramce v/ 57 min.) oraz 
łtatystowaalto Kubalczaka w drugiej po" Gronowski

skiego: Gronowski, 
Kokot, Baszkiewicz. 
Goździk i Rogocz za 
służyła na slową naj 
wyższej pochwały 
Dysponując imponu 
jącą szybkością, Kry 
skawicznymi zmiana 
mi w oparciu o do­
skonałe wy szkolenie 
techniczne, siata — 
wprost zamęt na ty 
lach Kolejarza Byd. 
gbszcz, wyczerp*-
sych odpieraniem —

Większy kunszt w 
vm rzemiośle wyka 
di: Rogocz (2). Basz 
ciew-icz, Kusz i Gro 
aowski, zmuszając 
landem bramkarzy 
Czernecki — Miłków 
ski af 5 razy 
kapitulacji.

W rezultacie
statni akord Koleją 
rza Bydgoszcz w te-j 
gorocznych rozgryw. 

zakończy, sie porażką.

do

o-

Rogocz 
kach ligowych 
Jakoj do Wybrzeża piłkarze bydgoscy 
nie mają 'szczęścia (1:6 z Kolejarzem 
Gdańsk. 1:5 z Budowlanymi). Czyżby kl;. 
mat i trawiaste boisko nie s’v+s •> dru­
żynie spod znaku semafora? (R)

KINł

Pomorzanin: Dzewczy 
na u źródła, 15.45, 18, 
20.15).

Polonia: Śluby kawa­
lerskie (15.45, 17.45, 20)

Orzeł: Ślub z prze­
szkodami (15.45, 17.45, 
20.15).

Wolność: Zapora
'16.15, 18.15, 20.15)

G yf: Opoweść o 
o-ewdziwym cz’owieku 
(15.45, 17.45. 20.00).

Bałtyk: Trzeci szturm 
(15.45, 17.45, 19.45).

Mir: Uc eczka ’ t nie­
woli (19.00).

CO*

pięknem życia (o zmro­
ku).

Rozmaitości: P.tywąnie;
I lekcja (16 do 24)

Pomorski Dom Sztuki: 
Wysiewa ęrchifekfontoz- 
ną.

OV±U» AIFTFK

Apteką Spoi, nr 16. 
Dworcowa 43, lei. 24-66. 
Apieka Społeczna nr 19, 
Al. 1 Maja 91 lei. 23-61.

WYSTAWY

Woj. Ośt. Szkol. Parł 
PZPR: Wysław* o życiu 
i walce Feliksa Dzier- 
żvń<k ego .

TcąTff

Wtorek, 21 bm. „Pieją 
koguty". (19.30).

•! • OKI

Wiórek, 21 sierpma
6.50 Prog om lokalny 

on ".a. 6.52 Komunikaty.
13.15 O czym mówi wieś 
16.23 Bydgoski dziennik 
.adiewy. 16.35 W rytmie 
walca. 18.15 Audycja 
sJowno-muzyczna. 18.50 
Rozmowa z korespon­
dentem" terenowym; PR.
19.45 Jan Bedier — Dzlę 
je Trislana i Izoldy?Bagatela: Śp ew est
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Choć Nwarze czarne > promienieje na nich uśmiech- ------------------------------------------------_-----------------------------------

Rabunkarz GAWROŃSKI i ładowacz NOWICKI
<ąi diamenty"

Zagadnienie węgla? — Cóż — powiecie — rzeczy do­
brze znane! — Węgiel jest podstawą życia gospodarcze­
go, Bez weg a ne było by elektrowni, a z kolei nie 
mogłyby poruszać s'ę tryby maszyn fabrycznych. Nie dy­
ni łyby kominy zakładów produkcyjnych i mieszkań. Nie 
pędziłyby po szynach tzarne węże pccągów, nie było 
by samochodów I tramwajów e'ek‘rycznych. Wszys'ko, 
lub prawie wszystko, z Czym spotykamy się każde; se­
kundy w życiu codz lennym, zoeżnę jest w pewnym stop­
niu — przeważne bardzo wioik m •— cd najcennie szegd 
ze wszystkich diamentów — od węgla.

Stosunek tego zagadnienia eto gorpodarki polskiej 
ł Planu ó-lekmego? Oczywiście w zasadzie len sam. Ale 
u nas węgiel posada znaczenie jeszcze większe. Jest ne 
ły/ko irćt&em enetgiil dia własnych fabryk i warsztatów, 
ale i środkiem nabywczym, zastępującym z powodzeniem 
dewizy. Węgiel umiożliwta Polsce nabywanie tego wszyst- 
kiego, czego n:e rodzi nasza ziemia., czego nie wytwa­
rza nasz przemysł. Je«t więc jednym z zasadniczych czyn­
ników realize: i Planu 6-lełn'ego, którego zwycięskie wy­
konanie postawi Polskę Ludową na jednym z pierwszych 
miejsc wśród pańsifw Europy.

Drugim z tych czynników jest człowiek. Sa górnicy, 
których rozwijający się przemysł węglowy coraz więcej

pracy, jak się ubierają, jak przybywa 
im sprzętów i mebli w pięknych, no­
woczesnych mieszkaniach. O iym jak 
dba się o ich zdrowie i o tym jak po­
trafi się bawić górndza brać.

Rozmowie naszej opowiadaniom 
górników przysłuchują się z wielkim 
zainlerescwanem drukarze, którzy za­
warli z żołnierzami „Barburki" serdecz 
ną przyjaźń. Pytają o jeszcze inne 
szczegóły z ich ciekawego życia.

Młodzież sportowa, która w tej chwi 
li przyniosła do redakcji jakieś komu­
nikaty, również z uwagą przysłuchuje 
się ciekawym opowiadaniom. Pyta o 
warunki pizyjęcia do szkół górniczych, 
o źr&dJa Informacji, o płacę I pracę 
w kopalniach.

— Idźcie do referatów zatrudnienia 
powiatowych lub miejskich rad naro­
dowych — odpowiada Gawroński — 
powiedzą wam tam wszystko J dadzą 

i bezpiląitny bilet. A jeżeli praca w po- 
; palni wam się spodoba — powiedzcie

to kopalń'. Zapakuję wam wasze meę 
ble i zawiozą tam, gdzieścle sobie ro4 
bołę wybrali,

Młe odwiedziny pomorskich „Slązaa 
ków" zbliżają się ku końcowi. Wszak 
ś peszy im s'ę do krewnych . I z na jo» 
mych, których tutaj zostawili. Przy- 
wleźli dia nich piękne pod arid ze Śląa 
ska. Chcą oddać je jak najprędzej..

Żegnamy sił mocnym uściskiem dło» 
n\ Murskt

Tsrnrnowa
dostawa zboża
—patriotycznym 
obowiązkiem 
chłopa polskiego

potrzebuje i do którego ganą się coraz liczniej młodzt 
judzie z całego knaiu, zachęceni do tego dobrymi wa-

Choć czarne od pyłu węgielnego są twarze górników 
• jaśnieją one sz czerym uśmiechem.

TABELA
I Krajowej Loterii Pieniężnej

2-gi dzień ciągnienia IV-go rzutu

runkami pracy i płacy.

Linotypista drukarni Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego objaśnia naszym 
gościom ’tajemnicę działania swego 
warsztatu pracy.

Foto — IKP

O życiu w kopalniach mówią nam 
| dwaj górnicy, pochodzący z Pomorza, 

którzy odwodzili w tych dniach redak­
cję : drukarnię Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego.

Jednym z nich jest nabunkanz Wła- 
■dysław Gawroński, który już w roku 

1947 opuścił rodzinny Toruń, drugim 
• — ładowacz Stanisław Nowicki z Lip­

na, który wybrał zawód górnika w ro­
ku 1949. Obaj są pracownikami kopal­
ni „Paweł", należącej do Rudzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
w Rudzie Śląskiej.

Posłuchajmy ich opowiadań.
— Namówił mnie do te| roboty — 

zaczyna swe opowiadanie Nowicki — 
właśnie Gawroński. Jestem mu za to 
wdzięczny. Tak samo zresztą jak jest 
mu za to wdzięczna moja rodzina. 
Mieszkamy w nowym domku gó rni - 
czym, w którym zajmujemy pokój z 
kuchnią, przedpokojem, łazienką, piw­
nicą I ogródkiem. Mamy w mieszkaniu 
Instalację elektryczną, gazową, wodo­
ciągową i kanalizacyjną. Maimy radio 
i dużo, dużo słońca. Za to wszystko 
płacę zaledwie 32 zł miesięcznie. W 
takich warunkach można też wykonać 
znacznie więcej niż nakreśloną normę. 
Wykonuję jej 160 do 170 proc., a sze­
leszczące I dźwięczące wyniki mej pra 
cy podliczam każdego 1-go i 15-go

dnia miesiąca. — I jest co liczyć — 
„Stanik" uśmiecha się — ładowacz na 
„chodniku" zarabia miesięcznie 900 do 
1000 złotych. Na filarze zarabia się 
1.000 do 1.300 zł, a młodszy rębacz 
„wyciąga" nawet do 1.600 zł. Są | pra­
ce lekkie na powierzchni. Zarobki tam 
wynoszą około 600 z'. Prócz tego każ­
dy żonaty górnik otrzymuje' roczny 
bezpłatny deputat kopailntamy w litości 
8 ton węgla.

W takich samych warunkach żyje ra- 
bunkarz Gawroński. Mieszkanie, zaj­
mowane przez niego, jego żonę i dwo 
je dzii'eci, jest iednak większe o jesz­
cze jeden pokój.

— Na czym polega moja „rabunko­
wa" praca? — powtarza pytanie Wła­
dysław Gawroński. — Wyjmuję w „fi- 
ferae” „stemple" j filar zapada się sam. 
Rzadko mu w tym trzeba pomóc „strze­
laniem”. Czasem zdarza się j, „słaby" 
kamień, ale jego „psota" nie iięist bar­
dzo dokuczliwa. Robola n:,s jest włęc 
trudna a zarobek bardzo dobry.

„Rabunkarz” Gawroński snuje dłu­
gie opowiadanie o ciekawej t zawsze 
interesującej pracy w kopalni. O tym 
jak przygotowywani są do niej w szko­
łach górniczych ludzie z całei Polski, 
o tym jak mieszkają w czasie nauki »

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
98657 110661.

Premia 13.000 zł padła na Nr 
193076

Wygrane po 10 000 zł padły na Nr 
Nr 55806 74217 160170 206038.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 21368 43963 127626 148523.

Wygrane po 2.000 zł padły na Ni 
Nr 1286 1657 31578 32682 34217 60764 
95382 117977 118380 151770 153338 
171713 176070 206836 207493 324675

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 14636 17108 17850 24970 31814 
35731 47334 49220 51054 55972 56186 
60137 60174 66400 68703 59086 72792 
80680 83900 87243 88336 90627 91936 
92023 94424 95157 95285 97019 106549 
.110471 115878 131163 134110 135156
135459 140984 142824 154528 160915
161479 170825 180497 189899 103489
203537 205676 207859 211224 214539
238060.

Wygrane po 400 zł padły na Nr 
Nr 4814 5090 8074 10078 10956 11104 
18715 20387 22151 22996 25942 27277 
30818 36904 44038 52423 54426 55030 
57424 59339 62019 62535 65872 70688 
72246 73228 81901 83052 87666 93488 
96331 96787 98116 98595 109763
113222 116641 117493 124732 129756
134341 134582 136176 136337 136928
139093 141364 142627 143672 143680
143805 144724 145209 147655 .52570
156911 159375 161886 165828 170609
172492 180128 183527 190302 191352
192978 197051 201900 205548 212073

212874 213481 213499 215151 215785 
218163 219854 235170 242170 242318 
246246 247064 247273.

Wygrane po 200 zł padły na Nr 
Nr 2677 3691 3974 10928 11882 11971 
13051 14859 15378 21475 21567 22373 
23361 23515 238"0 27759 29517 29907 
29930 30625 32753 33123 33925 37703 
39027 39935 44655 45696 45883 45931 
47327 49621 50279 51425 51588 53838 
54326 54419 54497 55082 55524 55742 
57497 58128 58556 59791 60914 61263 
62904 63231 64316 64449 65366 66012 
68146 68594 68632 71096 71598 72824 
73141 73881 76380 79154 79522 81575 
81718 83756 85219 86352 86449 88756 
91699 92723 96463 96825 96959 97110 
98055 101037 101613 101978 102571
102835 103899 104420 
109181 109719 112385 
114332 115234 116209 
122242 123200 123759 
126606 127170 127295 
128959 129621 13839 
136672 137752 138742 
142035 143555 146532 
149128 151614 155423 
160484 165176 167582 
169188 170029 170978 
176027 178704 184250 
191399 191739 192159 
194166 196036 196611 
199402 200548 201335 
203857 204743 205480 
210954 211370 212524 
218731 220200 221603 
230767 234361 233127 
238416 233813 240049 
246660 247003.

105619 106384
112817 113776
118867 119868
124502 125436
127579 128114

132875 134949
140451 140689
148311 148489
157286 158459
167766 168411
172053 172396
186787 191329
193620 19976 
198251 198973 *
201492 202922
206313 208793
215532 218572 '
227713 228782
236038 236809
242238 245783

Dalszy ciąg wygranych sprawdzićw Kolekturze.

Księżom, siostrze, mimstritutoin. kuocom oraz wszystkim 
krewnym, znajomym i klieńtom, którzy oddali ostatni*1 
przysługę śp.

Annie Warmbier
składamy serdeczne . Bóg zapłać*' 5067

mąż i dziećmi

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ! I

Bednarzy (dwóch) — mogą być przyuczeni po­
szukuje Centrala Ogrodnicza Inowrocław, Plac 
Obrońców Pokoju lb. (5040k

SPRZEDAŻ ||

Radio 4-tamp owe (zmen 
ny) dobry stan, sprze­
dam. Śniadeckich 17-2 
godiz. 17—20. (5044

OBWIESZCZENIA

3 pracowników fizycznych do transportu zatrudni 
Fabryka Makaronu w Bydgoszczy. Zgłoszenia 
wraz z podaniem i żydtorysem k erować do Sek­
cji Kadr ui. Chrobrego 14. (5086

ii—ZH Włosy ludzkie

Kursy księgowości podstawowej oraz prZebitk. 
z nowym Jedn. Planem Kont rczpoczną się 
1 września br. Dla zamiejscowych zniżki kolejo­
we. Zgłoszenia Bydgoszcz, Kopernika 1 od 16 
do'i9. (5037k

Biegła maszynistka potrzebna natychmiast Zgł. 
Rzem. Spółdz. Pracy Branży Skórzanej, Al. 1 Ma­
ja 13. <5089

Akordeon 120 bas. — 
„Hoifrner" sprzedam. Ino 
wrocław, Słaszyca 33-1 
godz. 16—18. (4615

Pierzynę z poduszką 
sprzedam. Adres wsika- 
że IKP Bydgoszcz.

(5057g)

Samotny lat 40 gotówką 
poszukuje wspólniczki 
na stałe Bydgoszczy — 
pierwszeństwo facłiow- 
czyhie. Oferty Poważny 
Poste Restante Nowa- 
wieś Wielka. (4967g

długie 
kupuje

Państwowy Teatr 
Ziemi Pomorskiej

5088

Unieważnią się zagubio 
ną leg. akademicką nr 
134-H na nazwisko Zwie 
rzycka Maria Teresa — 
Toruń. (5072g

WTOREK, 21 SIERPNIA 1951 R
5,03 Sygnał, 5,10 Audycja dla wsi. 5,205,03 Sygnał. 5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Kon­

cert. 6,05 Gmrraslyka, 6,15 Polska stylizowana 
muzyka ludowa, 6,45 program. 7,00 Dzienn k 
7,15 Muzyka. 8,00 Koncert. 8,30 Audycja dla ko- 
teni-i i obozów letnich. 11,45 Głos mają kobiety. 
12/04 Dziennik. 12,15 W rytmie pc.kl. 12,30 
Audycja dia wisi. 12,45 Na swojską nutę. 13,25 
Program. 13,30 Muzyka. 14,30 Felieton. 14,45 
Polska pleśń masowa. 14,50 Gra zese_< mendo- 
llnistów. 15,30 Audycja dla dztacl. 15,50 Utwory 
skrzypcowe. 16,10 Recenzja książek. 17,00 W >3- 
domośoi poiciołudninwe. 17,05 Reportaż. 17,15 
Koncert stylizowane' muzyk: ludcwai, J7.40 Pol­
ska pieśń masowa. 17,45 Język rosyjsk . 18,00 
Jeionek i syn — powtaść 5. Wygodizklego. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 19,58 Stan pogody. 
20,00 Dziennik. 20,30 Koncert. 21,30 Pleśni w 
wyk. B. Gigili. 21,45 W-rpemnlenta robotnicze. 
22,00 Muzyka ak*ja!nośc:. 22,30 Muzyka tanecz 
na, 23,10 Muzyka.

g] POSADY WULHE || 

Starsza Inteligentna dlo 
pomocy rodzinie dziet­
nej na majątku potrzeb­
na. Oferty IKP Byd­
goszcz „5060", (5060

Pomoc domową potrzeb 
na zaraz. Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 5-7. (5048

Ekspedientka dio piekar­
ni potrzebna. Bydgoszcz 
Jasna 23 m. 1. (5068g

!| kupno jj
Słoiki % I, puszki ’/z kg 
od pasty kupuje „Bał­
tyk", Bydgoszcz, Grodz- 
ka 4,(5075g

Parcelę budowlaną w 
Orrcw'e natychmiast ku­
pię, Oferty Głos Wlei- 
kopołski, Poznań dla 
11319g. (5087

Wózek sportowy, stół 
rozciągany, rowerek 3- 
faołowy, pantofle dam­
skie tanio sprzedam. — 
Bydgoszcz, Stalina 64-5.

(5071g)

Wełnę na swetr | skar­
pety sprzedam. War­
szawska 11-1. (5069g

Kuchenki, piece z kafli 
przenośne oraz prace 
zduńskie wykonuje Poz­
nański. Dworcowa 61.

(5032g) 
------------------------------------- 
Przypominamy tym wła­
ścicielom domów, kiórZy 
dotychczas n‘e odebrali 
książek ewidencyjnych o 
obowiązku 
takowych. 
Prywatnych 
N'©ruchomości 
goszoz.

Zamienię natychmiast 
mieszkanie 2 pokoje 
kuchnią wygodami w 
Toruniu na podobne w 
Lodź:. Zgłoszenia IKP 
Toruń ,,P Ine". (5049g

Unieważnią się zagubio 
ną kartę meldunkową rtr 
F IV-244 Wiśniewska 
Anita, Bydgoszcz, (5030

Unieważnia się sknadzio 
ne dokumenty w Dc sz- 
nkach-Zdroju doy/ód 
osobisty, leg. służbową, 
leg. Zw. Zaw. Pr. O- 
dzież, nr 86390 na naz- 
w'ek'0 Sydom Teresa.

(5083g) ‘ ’

odebrania 
Zrzeszenie 
Właścicieli

Byd- 
(5061k

Gospodarslwo 19 mórg 
zamienię na dornek. — 
Adres wskaże IKP Byd- 
ooszcz. (5051g

|| UHIEWAŻNIEHIA ||

Przyjmę pomoc do dwu 
Letniej dziewczynki. — 
Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja 127-4, lekarz. (5076g

Gosposia na wytazd do
I Warszawy
I Oferty IKP Bydgoszcz 
„5077".

Pomoc domowa na do­
brych . warunkach po­
trzebna od aaraiz ulica 
3-go Wrześnią 11-5.

(5081g)

potrzebna.

(5077g

Domek dwurodzinny z 
ogródkiem lub małe go 
spodairsłwo koło Byd­
goszczy kupilę. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5073”.

(5073g)

Maszynę damską, sy­
pialnię używaną kupię. 
Bydgoszcz. Al. 1 Ma­
ja 45 (kiosk). (5033g

Sztopery, projektory fil­
mowe, dźwiękowe i nie­
me. lornetki, mikrosko­
py, kupuje i sprzedaje 
J. Pujdak, Łódź, Piotr­
kowska 83. (4925k

Motocykl „Viktori'a" 125 
cm3 srebrny kołnierz — 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Chorwacka 25-2. (5064g

I POKOJU POSZUKUJĄ.!

Rower męski, maszynę 
do pisania sprzedam. 
Grunwaldzka 22-5.

(5066g)

Rower męski nowy — 
sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Lenartowicza 76-5.

(5074g)

Ylolinceilo sprzedam — 
Bydgoszcz, ul. Kaszub­
ska 14-16. (5063g

Lekarz wojskowy poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego, pustego. Zwrócę 
remont. Oferty IKP Byd­
goszcz „5052". (5052g

Unieważnia się zagubić 
ną leg. służbową nr 20. 
Kasprowicz Piloty, Byd­
goszcz. (5056g

BI PRACY POSZUKÓjTJM

Gosposia sam-odzia Ina 
dobrym gotowaniem, po 
szukuje posady najehęt- 
niei na probostwo lub 
do domu kulłunak fnag'o. 
Wyjazd nie wyklucjzony. 
Adres wskaże IKP ‘ Byd­
goszcz. ($065g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W 6VDGOSZCZ1 
ni Czerwono! Armii 20. — lolefon nr 33-41 I 33-42

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
□1 Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-23. 
Prenumerata pocztowa 3.60 zl.' przez roznnsictela 3.90 zł 
miesięcznie Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nte odpowiada

Lekarz wojskowy poszu­
kuje pokoju jednooso­
bowego z meblami lub 
bez. Oferty IKP Byd­
goszcz „5078”. (5078g

S! 'nauka |g
Nauczyciel udziela ma­
tematyki, fizyki, jęizyków 
Stąpną 20-3. (5047g

•HENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO15 KAŻDEGO MIESIĄCA IVSZYSIK 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE 

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO. nr VI-1861. 
REDAGUJE KOMITET REDAKCYJNY - WYDAWCA: SPOŁDZ WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" WARSZAWA ŚNIADECKICH If 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY UT. CZERWONE! ARMII 20 TEŁ 33-41 I 33-42.

Unieważnia się zagubio 
ne zaświadczenie na 
mctocyk'I fiimy „V'kto- 
:ia” nr s/nlka 2040 na 
nazwisko Darocha Anto­
ni. (5085g

Unteważnie się zagubio 
ny dowód tożsamości 
PKP nr 573001 Kruczyń­
ski Zygmunt, Bydgoszcz, 
Wyczółkowskiego 11-4.

(5070g)

Zgubiono bilet iJkreso- 
wy szkolny nr >099294 
wydany przez .'"Dyrekcję 
Kolei Państwowych — 
Gctańsk — Więckowski 
Adam, Bagnieą /ko, pow. 
Świtacie. (5084g
tiiiiiiiitniHiiiiiniiiiiiiniiimtiimii

OGŁASZACIE SIĘ 

w WPt______,
iiiililliiilllliiiiiiiii.niitiiiiHiiiiiiin

(GŁOSZENIA drobne po 1.50 u i:.. <b>wo MlriUnalna 
iplata za 10 stów Maksymalna Ilość 30 słów 0'jłoszenla 
milimetr.: w tekście 10 00 zl za tekstem *50 zt nekrologi 
I — zł za I mm Ogłoszenia w spect.ilnei rubrvr;e 30 — zł 
za 1 wiersz 2-łatnowy tza tekstem w t Święta

drożej Za terminowe zamieszczenie ottł,jsz^Ą nie 
odpowiadamy - Kontr pfrn tKP" nr V |—"ąn '

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka". Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy Czerwonej Armii 18. tel 18-99. 33 41 j ’53 42
E-fn-11803


